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Drobne ogłoszenia 
za słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykle 1 
milim. jedna łama 
20 gr.— Wiersz w ru­
bryce .Nadesłane* je­
dna łama zł. 0*60 — 
Wiersz milm. po kro­
nice jedna łama zł. 
00.1 Ogłoszenia przed 
tekstem wiersz milim. 
jedna łama zł. 0*75 - 
Dla poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłosze­
nie bez względu na 
ilość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym. 
i korespondencje pry­
watne za jedno słowo 
15gr. — Za skład ta­
belaryczny, kombino­

wany 50 proc.

KRAKOWSKI
Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa zł. 
4'20 — Zagranicą 

zł. 7*00.
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Nasze rolnictwo a woj­
na celna z Niemcami.

W  wczorajszym  artyku le wstępnymi omówiliś- 
m y  już pokrótce jaikiie konsekwencje w ywoła wpj- 
na celna polskio^earwecka w naszymi przemyśle 
w ęgłow ym , dziś mstaanowimy się nad skutkami 
te j wojny7 gespodaa-cizej w  drugim im j ważniejszym 
dziale naszej prodtrtfcoji —  w  rolnictwie.

J e d n y m  z cizyamików, k tórzy najsilniejszy7 na­
cisk wyw iera na i*ząd Raeśzy, by doprowadził do 
w o jn y  Cielnej z Polską są bez wątpienia niemieccy 
rolńiey\ W w óz produktów rolnych z Polski do 
Niemiec- stanowił dotychczas poważną konkaireaa- 
cję dla niemieckiego rolnictwa. Nasze produkfta 
robie były  nie tylko jakościowo lepsze od nie­
mieckich. ale przedew s z y  stkieni tańsze, a co  ̂naj- 
ważniejs-ze były one regulatorem cen w Niem ­
czech. Nie dziw więc- że tak w ielcy jak i średni 
rolnicy' niemieccy stancją się za wszelką cenę 
zamknąć granicę dla naszych płodów rolnych.

W ojna celna z Polską będzie doskonalą sposo­
bnością do podwyżki cen ziboża w Niemczech. Je­
śli zaś rząd niemiecki nie wpłynie w1 drodze spe­
cjalnych zarządzeń na regadację cen produktów 
rolnych, —  to Niemcy7 stają w przededniu olbrzy­
mich skoków drożyzny. W iadom o zaś nam i z na­
szego smutnego doświadczenia w latach  ̂ iibie- 
g lyc li. źe zw yżka ceni zibłoża wpływa bezpośrednio 
i orwałtownie na ogólną zw yżkę cen szczególnie 
w ytw orów  pirzeniysłowych. O ile więc wojna cel­
na z Niemcami1 pociągnie przykre dla nas konse­
kwencje w przemyśle górniczym . —  to rolnictwu 
naszemu nie grozi żadne niebezpieczeństwo, prze­
ciwnie wy-powiedzdana nam wojna celna uderzy 
z całą gwałtownością i bardzo boleśnie w miasta
niemieckie.

Ztbyt na nasze płody rolne mamy zapewniony. 
Odbiorcami naszego ziarna każdej chwili będą 
państwa bałtyckie, Auistrja, —  a przedewszyst- * 
kiem Anglja. Tu należy przypomnieć sobie słowa 
członka angielskiej Łziby gmm G. R. Hall Oaine, 
k tó iy  oświadczył, że nawiązanie stosiurków mię­
dzy' Polską a Anglją  w' sprawie eksportu naszego 
zbom  do A ng iji uważa za konieczność i sam po­
dejm ie się trudu doprowadżerna tych pertra.kta- 
cy j do skutku. Pan Hall Całne oświadczył: —  Pol 
sce potrzeboiy .jest kapitał, nasze tanki ma ją go 
poddostafkiiem. *—  A n g lji potrzebne jest ziboże, 
a tego znów Polska ma podd ostatkiem41.

Otwarcie rynków  angielskich dla naszego zbo­
ża będzie miało dla Polski ntie tylko olbrzymiie 
znaczenie gospodarcze, ale i politycznie. Jeśli A n ­
g lja  zro-zunńe, że je j głównymi dostawcą chleba 
jest Polska, to zuipelmie inaczej ustosunkuje się 
do naszego Państwa. Londyn będżie wówczas 
mniej pochopny do rozmaitych pro.jeiktów po lity­
cznych kosztem PolskL Foreign-O ffice będzie 
mniej wrażliwe na antypolską propagandę berliń­
skiego fabrykatu. 'Gdy zboże polskie ładowiać 
będziemy7 w Gdańsku i w Gdyni na okręty7 an­
gielskie to niewątpliwie nad Tamizą zrozumieją 
jak  w ielkie znaczenie ma Gdańsk dla Polski i dla 
A n g lji —  w tedy nie będziemy potrzebowali oba­
w iać się. że Haękeukreia lerzy gdańscy na tere­
nie O fn w y  znajdą poparcie delegacji angielskiej.

Po nawiązaniu rokowań o w yw óz naszego zbo­
ża do Anglji bankierzy londyńscy niewątpliwie 
przestaną patrzeć na W ołgę i Kamę i spostrzegą, 
że  rolnicy polscy przy odpowiedniej inwestycji 
kapitałów7 obcych potrafią m akom icie zastąpić 
A n g iji przedfwojemią c.arsiką Rosję. Kapita ły an­
gielskie znajdą tu lepszy7 i pewniejszy grunt niż 
pod opieką uistaw opartych o ideę Marksa.

Pomyślne horoskopy naszego handlu zbożem 
*  AngiLją m ogą jednak natrafić na silne trudności 
! to wewnątrz niaszego państwa. Sposób przepro­
wadzenia refórmy rolnej jaki uchwalić ma w przy 
szłym tygodniu parlament polski niewątpliw ie 
stanie się jednym z ważniejszymi rayarmków roz­
strzygających o pomyślności naszego handlu zbo­
żem  z zagranicą.

P a le j rozmiar klęski, jaką gotują nam nasze 
- „m yszy  polneu cizydl PKS. przez swoją akcję straj 
kową w czasie żniw uzależni ile zJiOża będziemy 
m ogli w yw ieźć zagranicę po pokryciu naszego za- 
potrzelmwania.

Pojutrze w niedzielę odbędzie się w W arszawie 
•wiełki kongres rolmczy, k tóry niewątplawće z&- 

^tan iaw iae się będzie jako nad jednem z najglów-

Anglja wycofała pierwsze posterunki
w Chinach.

Szanghaj, (P A T .) 18 ban. Reuter. W czora j w ie­
czorem odbyła się w O zyfii manifestacja przeciw 
Anglikom  i Japończykom. W ykroczeń nie było. 
Z Haukau zostały w ycofane posterunki angiel­
skie. W ładze chińskie zaaresztowały7 kilka osób 
podejrzanych o agitację bolszewicką.

Szanghaj. (P A T .) 18 ban. Wolff- Wedle donie­
sienia póhurzędowego japońskiej agencji telegrafi­
cznej wręczyli reprezentanci 60 organizacyj chiń­
skich mmiatrowi wojny następujące postulaty: 1) 
zerwanie stosunków dyplomatycznych z Anglją,

2) wysł&me wojsk chińsikich do wszystkich por­
tów handlowych celem ochrony kolei chińskich,

3) wypowiedzenie wojny Anglji.
Minister odpowiedział, że najlepszem załatwie­

niem na raade byłoby ograniczenie się do czynno­
ści pokojowych oraz zaczekanie aż cudzoziemcy 
przyjdą do opamiętania. Gdyby jednak miało 
przyjść do ostateczności w takim razie rząd chiń­
ski nie będzie działał wbrew woii i oczekiwaniom 
narodu.

Szanghaj. (P A T .) 18 boi. Wolff. Wedle donie­
sienia ze źródeł japońskich zastrajkowało 4000 ro­
botników kolei Pekin— Mugden.

Londyn. (P A T .) 18 bm. W edle doniesień dzien­
ników z Pekinu, uzyskał pułk marszałka Feng Yu 
Hsiaaig* posiliki, sk łada jące  się ze S tu d en tó w , k tó ­
rzy  zgłosili się jak o  oehotniey7.

Londyn. (P A T .) 17 bom. Agencja Reutera do­
wiaduje się, że domysły dotyczące wspólnej ak­
cji mocarstw w Chinach są pozbawione wszelkich 
podstaw, gdyż wszystkie mocarstwa mają zamiar 
przestrzegać zasady nie intet^wenjowania w spra­
wach wewnętrznych Chin i zachowania t. zw. 
„otwartych drzwi".

Przedstawiciele mocarstw w Pekinie złożyli 
w dniu dzisiejszym rządowi chińskiemu nową no­
tę, w której zaznaczają, że według otrzymanych 
ze wszystkich części Chin wiadomości nieniawiść 
do cudzoziemców wzrasta i dają się odczuwać 
tendencje wywrotowe, które stają się rzeczywi­
ście zatrważające.

Przedstawiciele mocarstw zwrócili na to uwagę 
rządu chińskiego, zaznaczając, że natychmiajsfło- 
we powzięcie jak najenergicznaejszych kroków 
w celu stłumienia rozruchów jest nieodzowne.

PRÓBY USPOKOJENIA OPINJI EUROPEJ
SKIEJ.

Londyn. (PAT.) 17 \m . Na dzisiejszem posie­
dzeniu i7Jhy gmin pułkownik l>ay członek Labour 
Party zaiuterpelowial rząd zapytując jakie kroki 
zostały przedsięwzięte w cudu zabezpi-ecizoaba mie­
nia i życia ang-iekkiej ludności w CliiaiacJi.

W  odjKwiedzJi; Albert Sanwuels oświadczył, że 
regubrrne wiojiśka cMń^kde, ockotnicy z pośród An 
glrków zaniie ẑkuijąK*y<‘h Cluny oraz 1200 żołnie­
rzy piechoty i marynarki pilnuje porządku. Mo­
żna jednak się spodziewać, że wkrótce wojska 
cudzoziemskie zost<aną wycofane z teryforjtwn 
ch-ińskiego.

Cała Francja skupia się przy swym rzędzie
w sprawie

Wiedeń. 18 bon, (PAT ). ,JVeue Freie P re ssa  donosi z 
Paryża: Wicaoraj popołudniu o godz. 5 rozpoczęła się 
francusko-hiszpańslca konferencja mjamkkańska. W  Pa­
ryżu zaznaczają, ze planowana wspólna akcja francusko- 
hiszpańska przyśpieszy ukończenie operjacji wojskowych 
w Marokku.

N a  wiczojrajszem posałedzenan komitetu wyjkona^^ego  
slronnklwa radykatiw-stófyal^ycłzne^o wygłosił Fnan- 
kliin Bonilłon nwjwę na temat kjwetftji marokkańskiej. —  
Wśórd oklasków; zebranych o^świadcizył on, że obowffąz- 
kiem wszysKkidt Francuzów jest poprzeć rząd, gdyż jest 
to najlepszym środkiem iFtrzymąnia pokoju.

Jeżeli rząd okaże wobec Abd el Krana słabość, wów­
czas Francja straci Mtaafakko a może i całą północną Afry  
kę. Konferencja postanowiła w pfearwszej IŁnji omówić 
sprawę nadzoru i s/tłumfente kontnajbandy morskiej. „Pe­
tit PatftóŁe«“ donosi, żef w  pobliżu Agadirn przyłapano! 
szalupę mendetcką, trudniącą się przemytmcKwem.

Paryż. 18 bm. (PAT). W olff. ^Lnfomiation4* donosi z 
Landymi: Słychać ze źródła antoryfą^tywnegc, że Abd el 
Kirim prosił Anglję i Włochy o interwencję w swoim kon 
flikcle z Francją i H&szpaonją. Ajnglja odpoMfkdiz^ała, że

niojszych problemów, nad sprawą zbytu naszych 
płodów rolnych zagrańieą. Uwaga naszych rolni­
ków  w pieiws^ym i*zędzie zatrzyma się na rysi­
kach angielskich wiobec gaoźby utraty rynków 
nfemieCklcłi.

Zsumowując to, co dotjThczas powiedzieliśmy 
o skutkach wypjwiedzeiiaa nam wojiiiy celnej 
przez Nienucy dochodzimy do przekonania, że 
zam!kiiię<*ie nam rymku niiemiecikiego wyrządzi 
chwilową dotkliwą szkodę naszemu przemysłowi 
węgloweim i, —  bez najminiejs^ego zaś śladu przej 
dzie obok interesów naszego rolnictwa.

A  jakie &traty poniosą N iem cy?
W obec braku konkurencji naszego zboża, Ni cm 

cy staną natychmiast po zamknięciu granicy wio- 
bec zwyżki cen artykułów spożywicaycii. Plikze- 
myisł niemiecki, szczególnie meta]un-girany straci 
najlepszego kii jen ta; Polskę. Aikcja więc przem y­
słowców niemieckich wiszczęfa w Berlinie, a zmie­
rzająca do .powstrzymania ^tojny z nami jest naj­
lepszym dowodem tyndi niepomyślnych ]>ersi>ek- 
tytn, jakie rysięją się przed oczyma pi^emyslow- 
cóiw .niemieckich.. Zamknięcie przez Polskę tran­
zytu dla towarów niemieckich do Rosji z pewno­
ścią nie leży w interesie ani handlu ani przemy- 

' siu niemieckiego.

marokański ej.
nie może się mieszać do spraw wewnętrznych.

Paryż. (P A T .) 17 ban. Na wspóinem zebraniu 
komisji spraw zagranicznych, finansowej i woj­
skowej izby deputowanych komuniści odmówili 
honorowego zobowiązania się co do utrzymania 
w tajemnicy wiadomości o charakterze wojsko­
wym, których Pain!eve mógłby ewentualnie u- 
dzlelić.

Wobeic tego komisje te odbyły zebranie pry­
watne z wyłączeniem komunistów. Woźni i gwar- 
dja republikańska musiały bronić przystępu do 
sali gdzie odbywało się zebranie, gdyż komuniści 
usiłowali dostać się tam za wszelką cenę.

Paryż. (P A T .) 17 ban. Po wspólnem posiedzeniu 
komisji spraw zagramezaiy~ch, wojskowej i finan­
sów ogłoszono ofitojalny komunikat, k tóry nie 
wspomina nac o oświadczeniach złożonych przez 
Paim levego mówi jedynie, że deputowani obecni 
w liczbie około 100 ma wspólinem posiedzeniu w y- 
ranili premjcro^d podziękowanie oiaz uznanie za, 
sposób, w jaki się w yw iązał ze swej misji w  spra­
w ie Marokka.

Ho zamknięciu granh-.y celnej m iędzy Polską 
a Niemcami i nasz łmaidel zaiajilzie się niewątpli­
wie w pewnych trudnościach. Odcizują go przewa­
żnie żydzi, k tórzy  lepiej od kupców Polaków  zo- 
rjentowani byli na inuku niemieckim i le jb ie  od 
nich mieli stos uniki. DizLś w  tym kierunku stosun­
ki radykalnie się zmieniają. Żydzi kiupey znaj­
dą się wkrótce na takiej satnej .jterra ignota** na 
jak iej i kupcy polscy —  szanse w ięc konkurencji 
będą zrównane.

Zamknięcie granicy celnej m iędzy Polską a 
Niemcami odbije się wiresacSe i na psychilogji 
Gdańska. (xdańsk uważał się bowiem pod w zglę­
dem handlowym za ułamek Niemiec, bo pa*zccicż 
40 pioc. zagrańicznego imipojtu poteklego ]Xx^ho- 
dzito z Niemiec. Gdańsk znaohodzil więc zawsze 
silne oparcie w  handlu niemieckim. Dzuś to usta­
je. Polska handlująca z Francją i Anglją  w y ry ­
wa ząb gdańskim domom hahdlowwm, pośredni­
kom i spekulantom. Zerwaniem przez nas kon­
taktu handlowego z Niemcami musi ukształtować 
inaczej psychologję k-upców wolnego miasta. Non 
sensem byłoby dla Gdańska opierać się plecami 
o państwo, którego towary podlegają na jw yż­
szym stawkom celnym przy wwozie rlo Polski.*
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Około paktu bezpieczeństwa.
Wymijająca odpowiedź Musso!in!ego.

Gdańsk. (P A T .) 17 bm. „AbendHa-tt" donosi 
z Paryża, że nie sądzą tam, aby odpowiedź rządu 
Rzeszy na ostatnią notę francuską mogła szybko 
nadejść.

Kola polityczne liczą się z tem, że odpowiedź 
niemiecka nastąpi dopiero za 4— 5 tygodni. Są­
dzą również, że odpowiedź ta będzie stanowiła ró­
wnież podstawę do dyskusji. Jeszcze przed wrę­

czenie w dniu wczorajszym  noty francuskiej 
w Berlinie nadeszła do Paryża odpowiedź włoska.

W  odpowiedzi tej Mussolini zastrzega sobie po­
danie do wiadomości swojego stanowiska dopie­
ro w czasie, k tóry  uzna za stosowny. Nota Mus- 
sdSiri^ego została wczoraj przedpołudniem uzu­
pełniona ustnem oświadczeniem włoskiego amba­
sadora, k tóry  złożył Briandowi w izytę.

Polska musi rozpocząć samodzielną

Poznań. A W.) „K u rje r  Poznański" omawiając 
rokowania handlowe polsko-niemieckie, pisze, iż 
rząd polski pó winien wyprowadzić z polityki nie­
m ieckiej wniosek, k tóry już dawno wyciągnąć na­
leżało, tj. przeprowadzić w wielkim stylu i z nale­
żytą  bezwzględnością politykę uniezależnienia się

politykę gospodarczą.
gospodarczego od Niemiec.

Całokształt polityki niemieckiej oddawna na tę 
konieczność wskazywał i wskazuje. N iem cy za­
wsze i na każdym kroku będą robiły Polsce tru­
dności. Należy raz wreszcie wyciągnąć z tego 
konsekwencje.

Napad rabunkowy zamaskowanego
bandyty.

Lwów. (Tel. wt.) 0 nieisłyłcibanym od dłuższego cza­
su napadzie bandyckim, dokonanym twe Lwowie,, 
donosi wcizo-rajezu kio/niłka kryminalna. Oto do raiLe- 
^akania Wolfa Bacha, sklepu artykułów
spożywczych przy uil. Król. Jadwigi 8. we Lwowie, 
wtargnął wicizoraj o giodz. pół do 10 jakiś osobnik 
z cza nią miaiską na tiwiairzy, a oparłszy się plecami 
o  drziwi, aby w tein sposób udaremnić kujpoowi i jo­
go żonie Sali ucieczkę — skierował d.o nich reswolr 
wer i cichym gloseon wypowiedział: „imliazeć! clchioF 

W tej krytyczniej sytuacji Bach nie stracił przy­
tomności i w mgnieniu skoozy-ł ku zaniaskawo/nemu 
napa t̂nilkowii-rałnuisiaiwii. rzuoil się na niego, a iiofowy-

■ciwjSizy go w pół — powalił na łóżko i usiłował go 
przytrzymać.

Równocześnie żona Bacha, Sala. korzystając z o- 
presjd, w jakiej z/tnailażł się bandyta, zdołała -wyrwać 
-rewolwer z jego rąk. iBo długiem s'ziamota‘nLu się. 
ipodezas -którego spadła mm maska z tiwanzy — ban­
dyta wyrwał się z rąk Bacha i zbiegi, pozostawiając 
rewolwer, maskę, sporządzoną z czannej, starej poń­
czochy, oraz kapetoz. Ponieważ baaidylta przez dłuż­
szy czas szamota! się bez maski, napadnięci zapamię­
tali dokładnie jego rysopis, -wobec czego, spodziewać 
się należy, że bandyta w niedługim czasie zostanie 
przytrzymany.

Bomba we Lwowie.
Lwów. (Teł. wh) Policja patrolująca onegdaj nad 

ranem na ul. Akadeamckiięj, znalazła w krzakach 
planttacyj dużą puszkę, zawierającą proch strzelniczy 
i jakiś majterjał wybuchowy, dalej magazynlk mantli- 
cherowski, klilkadizieisśąt nalhoji karabinowych, trochę

wystrzelonych łusek i pewną ilość prochu, rozsypa­
nego po trawie. Ekspozytura poflicyjno-śledcza dar 
reonnliie dotyohczajs staira się rozwiązać zawałą za­
gadkę.

Rewizja w willi metropolity Szeptyckiego
Obciążające materjały dowodowe wpadły w ręce policji.

Prasa lwowska donosi, iż śledztwo w sprawie ar esc 
towanych o-.clu członków7 sabotażu wo^lywersyjnej o-r 
ganiziaeji ukraińskiej przybrało sensacyjne wprost, 

formy.
WiziajwKzy z sobą jednego z aresztowanych — po­

licja udała się nu ul. Uibo-oz (boczna od Łyczakow­
skiej) i zatrzymała przed wysokim parkanem. ogra­
dzającym duży ogród.

Kluczem. który aresztoiwany mead przy sobie, o~ 
t wart o bramę wejściową i wkroczono do willi, w któ­
rej zamieszkują siostry Bazyljan.ki.

Na widok policji zakon,rdce straciły głowę.

Przystąpiono niatyclhauiasrt do rewizji. W  ręce władz 
,wpadł podobno niezwykle obciążający materjał do­
wodowy. Witlila ta i ogród są własnością metropoli»ty 
•Szeptyckiego.

0|p!'óoz sióstr Bazy iii jam ek w willi korzystało ze
schironienia kiillkiii studentów ukraińskich. którzy tam* %/
■w ciszy n V zwracali niczyjej uiwagi i bez przeszkód 
l] >i’ oiwad z i ć miogl i ■kon.spi.raeyjn ą robot ę.

Zakonnice twierdza. 'be. nie wiedziały, kto mieszkał*■ V
obok irich i że lnlesdkamiia studentom nkraińskian przy 
dzieła i a wprost kaneełarja metropolitalna grecko łka- 

j tolirka.

Pogrzeb ś. p. Dante-Baranowskiego
Krynica. (Tel. w i j  Dziś po południu odbył się 

tu pogrzeb śp. Dantego-Baranowskiego. W  pogrze 
bie wzięły udział olbrzymie tłumy publiczności, 
złożonej z kuracjuszy całej Polski. Nadeszła o- 
grojnna ilość telegramów z całej Polski ze sfer

O B R A D Y  SENATU.
Warszawa. (Tel. wił.) 18 t o .  Senat obradowa! dziś 

przed południem nad budżetem Mlnisiters-twa Spra­
wiedliwości Ofraz nad budżetem generalnej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów.

Minister sprawi! ediówości Żyelńhiski profil Senat, 
aby nie udu wal ad obcięcia budżetu, lecz przyjął go 
tak. jak go Sejim zatwierdził. Ministerstwo wykonu­
je trzecią część całej władzy według konstytucji i 
powinno być o<toc!ZK>ne 'szczególną pieczołowitością. 
Następnie miankiter oanamdai obszernie sprawy wię- 
zienniictwa stwierd zając, że syttnacja dale się popa - 
wia.

W  więaieniaich otrgani.znje się warszitaty pracy, o- 
tworziono szlkoiy dla ks'zitałjcenia pensonaliu' itd. Mini- 
sferdtwo wniosło db Sojnuu projekt ugitajwy o jedno­
litej orgamiziaicji ^więzień dla całego państwa. Dalszy 
oiąg obrad Senatu w piątek rano.

OBRADY SEJMU.
. (Tel. wt.) 18 bon. Na czswairtkoweon po-

^edzeniu Sejmu wjpflynęly żądania prokuratorji' wy- 
ania sądom ,pos. Hip. Siwińskiego (biaiornisina). R*o- 

^  i H o W c za .
o ptr12jez P°«- Rymarn moiwelę do ustawy

tanTu. 7 ° Z7
niaowiani iu tetytoUta S ,  • lfia USta|wę 0 WT^ ‘ 
lei Okrężny ^ ^  

kurjtorz * Kanaanem, a
.Kiolej mia ^ymosić 120 km. Ma on bvć ^  

w przeciągli 21 M . Na fcowt. jej

teatralnych. Na grobie śp. Baranowskiego złożo­
no szereg wieńców. Pogrzeb był urządzony kosz­
tem Komisji zdrojowiskowej. Była to piękna ma­
nifestacja żałobna ku czci Zmarłego, jednej z naj­
bardziej popularnych postaci Krynicy.

bu a>ygnoiwalio 25 miłj. zł. Z kolei po-s. I-lski zaczął 
referować projekt ustawy przemysłowej.

POŻEGNANIE WICEM,IN. SMÓL&KIEGO.
Waoisoaiwa. (T e l.. wk) 18 bni. W eizłWiuntek wkemi-

nister Smól siki pożegnał się z urzędnikami.

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI W PRADZE.
Wamszajwa. (Tek wkj 18 ban. Dzienniki czeskie clô  

.uośizą. że prezydent republiki Czechosłowackiej Mas- 
saryk zaprosił prezydenta Wojelechoiwskiego do Pra­
gi. Termin jego przybycia nie jest jednak dotąd u- 
stalony.

W A LK A  POLSKO-NIEM1EGK A .
Bertkn. (Tel. wH.) 18 bni. 11 zad niemiecki zawiado­

mił kupców węglowych, że od 1 IŁpea nie ł>ędziie wy­
dawał pozwoleń na import węgla z Pol siki.

NOWE ODKRYCIE NAUKOWE.
Haga. (Tel. wtl.) 18 t o .  Dzienniki donoszą, że an­

gielscy }X)dróżnicy naukowi odkryli na terytorjomn 
angielskiego Honduras ruiiny miasta, które zajmuje 
obszar 16 mii. ang.

K O N W E N T  SEN JO R Ó W .
Wairszojwa. (Tel. wt.) 18 ban. W  piątek w południe 

odibędzle saę zaipewue posiedzenie koaimwtu sen jo­
rów, im któryan oanawlany będzie plan najbliższych 
prac Sejmu. Prawdopodobnie poprzedni pj-ogram u- 
legtnie o tyle zmiaaiie, że w sobotę nie będzie posie­
dzenia Sejami, tylko cały ddeń będzie obrado^nafł 
Senat. Czy Sejm przystąpi do obi*ad nad projektem 
usta/wy o refoiranie rolnej w poniedziałek, ozy też aż 
w  środę po kongresie rolniczym do tej pory nie zo- 
Btałto ustalone.

TOW ARZYSTW O POLSKO-ROSYJSKIE.
Warszawa. (Tel. wh) 18 bm. Z Moęikjwy donoszą., 

że przedstawi ciele polski ego p ijem y siu i. handlu, któ­
rzy tam bawią, toczą rozanoiwy z przedstawicielem 
roeyijskiego ŵnii eszt cirgm Arałowean o stworzenie pol- 
sko-ro^yjblkiegto towairzyst^u dla- importu i eksportu. 
Jeden z czllionków delegacji polskiej p. Łempiciki 
'V rO'ZniOiwie z dzlenaiikarzaiml wyraził nadziieję. że ro­
kowania odniosą pomyślny re/zultat. Ze strony pol­
skiej wysunięto proipozycije, a,by w towarzystwie by­
ła równa ilość akcyj rosyjskich i polskich, oraz rów­
na ilość Rosijam i Polaków w zairząidde.

K W ATE R U N K I WOJSKOWE.
Warszawa. (Tel. wił.) 18 t o .  'Sejmowe komisje 

wojskowa i prawnicza prayjęły popraiwki Senatu do 
a i-ta, wy o zakwaterowaniu wio jsk. Przyjęte popraw­
ki vMprowa,dzają 4 proc. podatek od fakltyciztnie płaco­
nego komornego na rzecz budowy nries-zlkań dla ofi­
cerów i podoficerów oraz zinostzą wszelkie rekwizy­
cje na kwaterowanie stałe, dopuszczając jedynie re­
kwizycie przejMoWe i to na ściśle określony czas.

SOKOLOiW W POLSCE.
Warszawa. (Tek wił.) 18 ban. Kjoiespondent „Kni­

ej era Wairs«aiWfskiego4’ donosi z Londynu, że prrzy- 
ja.zd Sokołowu przywódcy sjionistójw do Polski jest 
wyiwiołaaiy obanv|ą sjonistów przed grożącymi wpły­
wami Lucjana Wolfa.

H E P m a  POLSCY W  LONDYNIE.
Londyn. (Tel. wł.) 18 bm Du. 17 czerwca przyje­

chał do Londynu roitmiLstrz Diobrzański z transportean 
ko-ni na konkursy lupdóozjne.

MONOPOL ZAPAŁCZAN Y.
Waifszawa. (Tel. wł.) 18 bm. ,Sejmioiwia komisja- 

skarboiwa przyjęła <w trzieciem ozyitaniiu projekt usta­
wy o monopolu ^zapałczanym. (Plastanowrono. że 
czynsz dzierżiawny w mtonoipfoki nie mioże być niższy 
-niż 5 milj. zł. Cena zapałek nie może być podwyż­
szona. Mjon-oipal może być wydzierżawiony tylko kon­
sorcjum krajoiweaini.
JAK  SKOMPROMITOWALI SIĘ Cii, k ^ i t Z Y  RZU­

CALI OSZCZERSTWA NA F A W-  - ~ W.
■Rzym. 16 bm. W  głośnej jKized rokiem knmpainji 

0ip0(Z3peji, uslkijąicej wiplątać rząd w sprnwę za-bój.-lwa 
Matteot.iego wyróżnił się redaktor „jRopolo" organu 
katolickiego ,d.ro<imŁotwa Imda ̂ '̂egfo,, Donatti, który 
oskarży! o w i -ą:«jlłaifi liz1! ti 1 w tem zabójstwie znanego 
fae-zystę gen. IMtlomo.

ŚLedztiWio w ią za ło , że oskarżenie to. bvło fałszy-* \s %!
we. Po tem zdemaskojwanim Fonat.ti zniknął z Rzy­
mu i jednocześnie rozeszły się pogłoski, że został on 
;wygnany z kiraju prrze,z rząd.

Sensację wyiwjoiała iotcm wiaidomość. że D.oa)at>ti 
austał a.re>srzłt<jłwia(ny na, sit-aicjd- pograinwcynej Bardono- 
oeMa i żie rząid wfliosikii zażądał ô I ‘ niego złożenia pi- 
śmleimego oświadczeiiia.

że doibrOjŴ olnie wyjeżdża do Francji, 
w przeciwnym razie nie będzie ^ytpfuszcaony zagra­
nicę.
W YJAZD POSŁA ZDZIECHOiWSKlEGO NA ZJAZD

W BRUKSELI.
Warszawa. (Tel. w ij  P. Prezes- Rady Ministrów, 

Wł. Graibski. liira.giup- uczynić (zadość 'zaproszeniu 
skietrotwainoaM doń pirzcz p. r\\ D. Boot.hu. Prezesa 
Między,narodoswej Tzhy Ila-udloiwej, która -w tym roku 
odbywa zja.z 1 >wój mirdzynarodoiwy w B nteeli. od 
21 do 27 lnu.. zoviróc;l się do posła Jerzego Zdzie- 
choiU‘.tkkg'o. przewodui-cz^tiago Ko-miisjl Biudżet^owej 
-i jcneralnego spira.wozdaiwey to lżetu . aby przed>ta- 
avil jia t\nn zgoździi* w- d.olkfcwl-nynii referacie sprawę 
reformy skarboiwej w Polsce.

Zjazd obecny będzie wyjątkowo liciziny. gdyż spo- 
dziemiaiy jest udział olkolo 800 delegatów, przedsta­
wiających 80 państw. Program obejmuje przemówie­
nia lub referaty, które wygłoszą pp. A. C. Bedford, 
ipre-zes Zarządu Standard 0:1 Ctomjp. w New Jersey, 
Sir Alan Anderson, delegat Baaiikni Angielskiego. A. 
Pireilla. b. członek t. ziw. Komitetu Darwesa. p. e le ­
ment el. b. Miuiister Skarbu francuski, oaaiz pos. Zdzie- 
ehoWsiki. Będzie to. zatem zeibrauie o pierwszorzęd­
nym sklatFzie i szczególnej doniosłości ze względu 
na docieranie danych o Flolsee do najpoważniejszych 
gO«sp.odarcizyeh kół śv\i;ait;avvyieh.

P. poseł ZdzieehoiWski poroziumie się w sprawie 
swego wyjazdu z Koanisją Budżetową, która ma 
w’ tym czasie zająć się jesizcat* raz budżetem w  związ­
ku z jjopra.wikama iM-zedstaavioaiemi przez Senat.

Zamiar wyąa/zdu pos. ZdizJ;eehoiwskiego będzie nie- 
W’ąt)p3iwie mógł być urzeczywistniony wobec szcze­
gólnie poważnego znaczenia zjazdai w Brukseli.

Z N A K O M I T E

oo CZysiCZENlA 
ząBówWARSZ .iftBORATOflYUM 

CM6MIC2NE
SP AKC.

WSZąDZIE OO NABYCIA

G W A ŁTY  POLITYCZNE NA LITW IE .

Kowno. (PAT .) 18 t o .  Na Litwie mnożą się prote­
sty przeciwko projektowi uisea,\vy o obix>nle republi­
ki', która to ustarwa dałaby rządowi możność rozwią- 
jzywiania orgumlzaciji politycznych i s,połeoznydi oraz 
zamyikania \m m . Ludo/wicy aamiwzają ziwolać w Ko­
rinie wielki wiec pax>testaoyjny połączony z demon­
stracją. Podobne protesty pittiiczaie przygptowruiją 
rórwmtó socjaldenrokraci.
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Wyższa szkoła dla handlu zagranicznego 
we Lwowie stanie się państwową Akademją

Lwów. (Te*1. -wił.) Na życzenie p. Ministra ^Wyznań 
Rei. i Ośjw. Paisbh Stanisława Grabskiego odbyta.- .się 
wczoraj w Wyizłszej Szkolie Haaidki Zagraaiieizinegto 
w e Lwowie konferencja, w  której waięła udział; ani- 
mister Skaai Gnabski, człontowie Km-atorjnmi SzikiOiły: 
prez. miasta J. Neuan&uui, wioeprez. dir. L. StaM, b. 
mim. SteMcwkiz. wiiceprez. Izby HamdL i Przeaiiyid. 
B. Lewicki. rektor Szkoły Antoni Paiwłiowki ora-z 
ciało profesorskie w koanpleoie.

Ot wióra jajo . obrady, relkjtior Faiwljoiwski poiwftał ,p. 
Mlmista a prizemrówienieam w któremu diziięlkjuijąe miu zia 
nieziwyikłą żyeziliiwiość, okazywaną stale Szkole, oraz 
aa zaszczycenie jej swojemu odw^edziiinaani. zwrócił 
się również do p. Ministra z prośbą o przychylne i 
rychłe z&łahwiiemie wmiesi,oaiej do Mim. W. R. i O. P. 
prośby o nadam i e Wyższej Szkole dla Han d łoi Zagra­
nicznego we Lwowie praw akademucJkidi szkół pań­
stwowych. W  size^ególlności chodzi tu o uprzywile­
jowanie absolwent ójw w  słuuzibie pańsitiYYiOiweij, zjwta- 
szcza konsularne,], tytiuł ABaademuji Eksportowej, ty­
tuły naukowo dla absolwentów.

P. Minister, który tak gorąco popiera rozwój sizkiob 
mamya zawodowego. odraztu zajął wobec poitnzeb 
Szikoły stamoiwisiko bardzo przychylne i oświadctzyk, 
że jednymi z pniaki ów prograomiu jego działalności 
jest zapewniemie Wyżsizej Szkole dla Handlu Zagtra- 
nietzmcgo< we Lwowie takich woarmmków, aby mogta 
stać się wizorean dla innych uiczeM gospodarczy di.

Rozwój wsjoanmiaciej Sokoły, co twierdził p. Mini­
ster. leży nietylko w interesie sfer hauclloiwych i prze­
mysłowy cih. którym Szkolą dostarcza wykwalifiko­
wani yeih praciowiników komercjalnych, lecz także 
•w interesie Lwowa, dla którego Wyrżeiza Szikoła dla 
Handlu Zagraai.ic-zjnego stanowi wielką sdłę atrakcyj­
ną, potęgującą ku ternu miastu ruch młoidzieży z ca­
łej Polski, co jest ze wizgtalów państwowych rzeczą 
oeroanm i e ważn ą.i *

SziczegółowX)> iiiidbmimwai się p. Minister p urgaail 
zacji stuudjów, zatirudmieaiiu absolwentów, • lokalno- 
ściach, \syi}X>eażeuiu materjakiem Szikoły i t. p., przy- 
•czerni wistoiział n-a konieczność rozszar zenia wykładu 
ekouiofmiji, powiększenia lokalu, a ewentualnie wy­
budowania własnego gimachu dla Szikoły.

Tvun wszystkim życzeniom p. Ministra Kuratojja 
Szkoły uczyni zadość z noiwytni rokiem akademickim, 
a 10 dzięki izbie Handlowej 1 Przemysłowej, której 
wiceprezes p. B. Lewiidki przyrzekł pomoc odnośnie 
do wyposażenia mat er jakiego S-zfcoły, jakoteż rozsze­
rzenia obecnego lokalu.

•Podobnie życzliwe stanowisko zajął p. prezydent 
Neumana, który zapewni] p. Ministra, że wszelkie 
potrzeby Szikoły znajdą u władz gminnych zawsze 
pelsne zrozamifiein.ie, w  s-zczególnoścb jeżeli obecne lo­
kale Szkoły w budynku Izby Handlowej i Przemy­
słowej przy uh Bo-urlarda 5, w którym SzJkola ma 
do dyspozycji kilkanaście sal. okażą się niewystar- 
c-zające.

Wobec takiego stanu rzeczy, p. Minister przyrzekł 
pnzodyisikiLutoiwać w czasie letnich fesry/j szczegółowo 
z rektorem i profesor ani i program e.t-udjów talk, by 
przed jesienną sesją sejanową mógł przygotować pro­
jekt ustawy, nadającej Wyższej Szikole dla Handlu 
Zagranicznego we Liwowie- prawa państwowych szkół 
akademickich, który to projekt wniesie p. Minister 
do StMjimu za;ra.z po- wakacjach sejmowych.

(Konfeuencję zakończyło przemówienie prezydenta 
Neuman na. który dzlęilcująic p. Ministrowi z-a tak źy- 
iwe i życzliwe zainteire-sownanie się narwaną S-zikołą. 
stwierdził równocześnie, że w clągru kilku lat istnie­
nia zarwiiLO organizacja Szkoły się udoskonaliła, jak 
i1 wykłady osiągnęły wysoki poziom.

Po zwiedzeniu sal wykładowych, towaro^znaiwczyeh 
i bibljotriki. ]). Minister opuścił uczelnię.

W
Budapeszt. (PAT.) 18 ban. Aresztowauio tu niejaką 

pan ją Ronial żonę bajnjkiera, która w sposób oszukań­
czy przybierając obce nccowasko wyłudzała pieniądze. 
Pom ocny był je j w  tern były dyplomata zachodniej 

Ukrainy Błberotwiicz wrasz z żoną, którzy u notariu­

sza potwierdzać idenjtjrc®ujość p. Ronai stosoiwrn)ie do 

je j pla/nów. Pan i Ronjai zeznaje^ że chciała tą drogą 

uzbierać posag dla córki zaręczonej z synem byłego  

prezydenta policji w W iedniu Gonipa.

przed wyścigiem „Gońca Krakowskiego44.
i r

NOW A NAGRODA W  „WYŚCIGU KOLARSKIM  
.KOŃCA KRAKOWSKIEGO"

Kraków, 19 czerwcu.
Na ręce prezydjum Krakowskiego Klubu Cy­

klistów i Motorzystów wpłynęła nowa ofiara
FIRMY PARAFINSKI 

(Kraków, uL Sławkowska 14), 
która będzie przeinaczona jako nagroda dla zwy­
cięzcy w Wyścigu. Na nagrodę firmy Parafióski 
składa się jedna para bucików kolarskich, jedna 
koszulka sportowa i jeden garnitur spodenek an­
gielskich sportowych. Godzi się zaznaczyć, że 
nagroda firmy Parafiński jest już piątą z rzędu 
ofiarą złożoną przez firmy krakowskie. Podnosi­
my z calem uznaniem bezinteresowność tej samo­
rzutnej akcji.

*  $  ni

Przypominamy, że w Wyścigu mogą wziąć u- 
dzaał tyiko mężczyźni z ukończonym rokiem 17.

A L E K S A N D E R  T R Z A S K A .

Czerwony azen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA W ARSZAW Y.

49)
Z góry  wiedziałem, że na wskazane miejsce

pójdę. .Jedno jednak iwstanowiende z gony po­
wziąłem : jeśli zastanę ją  w pokoju hotelowym 
z mężezyizną, zastmelę ją  i jego. Jeśli je j nie za­
stanę i anonim okaże się niegodziwą ludzką po- 
twaa'zą. w tedy wfl’ó*eę do domu i sam sobie w łeb 
strzelę. Iĵ o })opelnię niegodziwość, imdeji^zewająe 
ją, tę ukoełia-ną. salaohetaią Marynię, o nie-ucizei- 
wość.

Biła. dziesiąta. Wstałem z ławki i wolno zaczą­
łem się kierować w stronę mliicy Trębackiej i ho­
telu „Pałace*4. Przed cukiernią Lo=u.rsa stanąłem, 
eoś szeptało mi do ucha, bym nie szedł. Przez 
chwilę zawahałem się, ale tylko -przez chwilę, 
szy-bilco ruszyłem dalej.

Wszedłem wreszcie clo rzęsiście oświetlonego) 
westybulu hoteliowego. Grzecznie i z zupełnie o- 
bojętną miną spytałem port jera, gdzie jest pokój 
numer 18. Otrzymałem lmtyehmiast odpowiedź:

—  Pierwsze piętro, czwarte drzwi na prawo.

W ok io  wchodziłem na schódc. wysłane ndek-i i ^
kim, i>onsow^Tn dywanem.

S-zv!bko odnalazłem te drziwi. za któremi miałav *
się lozstirzygnąć cała moja przyszłość. Chwile sta­
łem, nadsłuctając. Słyszałem wyraźnie, szybkie, 
tłumione kroki, jakby kto tam i z powrotem cho­
dził po miękkim dywanie. Serce mi biło tak mo­

Zgło&zema pań i chłopców poniżej oznaczonego 
przez regulamin wieku —  nie będą wogóle przyj­
mowane. Wszyscy zgłoszeni będą ponadto podda­
ni oględzinom lekarskim, które stwierdzą, czy 
poszczególni kolarze są zdolni do udziału w W y­
ścigu.

W DALSZYM CIĄGU ZGŁOSILI SIĘ DO WYŚCIGU

Silaweeiki Józef, — Knapik Feliks. — Kubański 
Stefan. — Wol&ński Kaaknierz, —  Lasak Jan, — 
ŻeleciliEiikii eiwiiioz Stanishmv — Leaiartowkiz 'Włodzii- 
miieaz, —  Zwoliiistki Marjan. —  Turski Edwaid, — 
Malik Stefan, —  Tataaueh -Stanisław. —  Jauurtika- 
Bolesław, .—  Kołołdzdejiełz-ylk Józef, —  TiMojwiitz 
'bert, —  K îibóoz Wladysłam^ —  Czopek Jtan, — Re- 
fi er Bernard, — Bo jak Józef, —  Wiojewtoda Zdtzdsław., 
Krochmal1 Franoiisizełk, —  Fealgut Michał, —  C isow ­
ski Wftadyslaiw, — Plafeiń&ki Stofa-n, — Wan.(teajUKiib 
LeoipoM, —  Chwastek Stanisław, — Gabaj Tadeusz,

cno. że zdawało się. iż ro<zsadzi mi piersi i gardło. 
Był moment, w którym chciałem uciekać z pod 
tych meszoizęsnych d-rawi, ale jakaś niewidzialna 
siła jjfl-zyku/ła mi sto^py, ntie byłem w stanie and 
jednego ruchu wykonać. Jaik długo tak stałem —  
nie wiem. Usłyszałem brzęk szkła, jakby ktoś trą­
cał kieliszkiem o kieliszek. Po długiej chwili po­
znałem głos kobieer. W reszcie doszedł mego u-% , ) c*
cha poirytowany góos mojej Maryni. W jTężyle in  
całą siłę swego słuchu, by rozpoznać, czy (o glos 
m ojej Maryni. I\) długiej chwili poznałem, że Ma­
rynia przed kimś się uspi^awiedliwia. kogoś prosi
0 przebaczenie... W  jednej chwili silne okowy 
moich rąk i nóg spadły, jak pod wpływem  jedne­
go dotknięcia. Fala krwi uderzyła mi na mózg. 
Poczułem-w sobie jakąś mezmaną moc, coś co doda 
wato mi odw îagi do poniszczeaida wiła^cnych krzę^cd
1 tylu bezisenn^eh nocy. Czadem, że jeśli wejdę do 
pokoju, to zići jednym zamachem doznam uligi, 
zrzucę jakiś piekielny ciężar ze swoich bark. 
Z ap ite łem  bezwiednie i to z taką siłą, że moje 
pukanie rozległo się, jak głuchy hałas na koryta­
rzu hotelowym. Wyczułem , że ten atak skonster­
nował obecnych w pokoju. Zapukałem ponownie. 
W reszcie jakiś glos spytał:

—  K to tam?
—  Gładysz, proszę natychmiast otw orzyć! —  

odpowiedziałem  nie swoim, zmienionym głosem.
Nieznajomy cofnął się w głąb pokoju, potem 

usłyszałem {wmieszane głosy, nerwowe suwanie 
•mebli, wreszcie spazmatyczny głos Maran...

Trzeci raz już nie stukałem. Uchwyciłem  klam­
kę, targnąłem nią kilka razy z taką siłą, że omal 
je j nie wyłamałem. Gdy dalej nikt nie od po w ie­

Karelio Stanisław. — Wolek Adam, -  Podgórska 
Jan. — Sdrnir Samuel. — Fajo er Arnold, —  Jasio-
łcj Adam.

Razem z dotychczas- zgłoszonymi 75 kolarzy.

Wiadomości
telegraficzne.

PR.EZYD. WOJCIECHOWSKI przybywa do Gdy­
ni dnia 25 hm.

REKTOR UNIW. WILEŃSKIEGO. Rektorem umi- 
wersytiiu Stefana Batoreg-o we Wilnie na rok s/zkob 
ny 1925-26 obrany aostał pnofr 5farj'am Mziechoiw- 
skii.

POMOC DLA AMUNDSENA. Bkisipedycpa i[X)d- 
bicgiinowa {:od przewodnictwem Maks iMillana wyje- 
eh a.a na po szaiki wanie Aaniundsena w składzie 12 lu­
dzi i dwóch aeroplanów. Alfccya ratoiwinłciza. zakoń­
czyć sio ma 25 sierpnia.

0 W YW ÓZ W ĘGLA POLSKIEGO. Dziś puzybywa 
do Wa:rszai^y Witold Prąd-zyński przewodniczący de- 
]Kgvaćji ]X)L'kiej do rokowań handlowych z Niemca­
mi. Prajdzyński* złoży rządowi >pMivyoizda<nie z wynr- 
ku wic-zorajszoj ro-zmoiwy z prezesem delegacji nie- 
miedldej w <ipraiwie ^y^iozAi węgla polskie goi.

MiEDAL ZA WOJNĘ 0 NIEPODLEGŁOŚĆ. Rada 
minis-irów na posiedzennin w dniu dżisiej^zynii uchjwia- 
ITa projekt ustawy o waminkach zawf.es-zeaiia kairy 
5 projekt ustawy o medaliu pamiątkowym za wiojmę 
o utrwalenie nrcąjodleglośd i zabeapieoizemie granic 
ojczyzny.

GABINET BELGIJSiKI. Gaibłiinet ulkionsityitiUiOiwal 
<ię. Poiidlet objął pre-zyKlijiuan i* handel zagraniczny. 
Vandervelde >,prawv zaciranicizne. Rdl(liu-Ja;dkemiai ̂ k l_y /
sprawy wewnętrzne, generał Kesdens obronę narodo­
wą, Yande.nvyvere rolniotiwio. Gaitoef siklłada. się z 
pięciu 1 beralów, pięciu katoLCaów i dwóch osobiisho- 
ści o tendencjach liberalnych. R-ada generalna partji 
socjalistycznej aprobowała 40-dai głosami przediw 16 
skład gabinetu.

PODRÓŻ MIN. SKRZYŃSKIEGO. Podczas* nieo­
becność]' ministra spraw zagranicznych Skrzyikikjiego, 
który wynrszy do Stanów Zjednoczonych, kierowni­
ctwo' depart amen tu spraw* poliit yczaiyich cvbe jonie p. 
Kajetan Moraiws/kk któiy był szofem delegacji* pol­
skiej jwdezas czeriwcowej e e #  Rady Ligi' Narodów'.

AKADEM ICKIE ESKADRY LOTNICZE. Minister 
żeglugi powietrznej Boare ogłosił, iż zamierza- jesiz- 
cze w bieżącym roku utwOrzyć tia uniwersytetach 
w Osierdzie i Cambaidge eskadry, złożone ze stu­
dentów. celem wykształcenia młodzieży uniwre!'syte- 
ckiej w dziedzinie lotnictwa. Jeżeli ta pierwsza próba 
powdedzie się. zostaną utM-orzooie na wiszystilddh uni­
wersytet ach angielskich sJtud'endk'ie Cslkiadiry iotaik 
cze. Rząd angielski zamierza w i-o'ku bieżącym po­
większyć swą drogę powietrzną tak. aby była ona 
itr-zy razy sćlnie.jsza. niż wt roku 192-2. W  tym celni 
potrzebuje wielu lotników.

STRAJK  W PRZEMYŚLE BELGIJSKIM. Z Bru­
kseli' donoszą, że sze rzy  się tam sitra.jk w przemyśle 
metalow^Min. W  Leodjum są jes-zcze czynne Liczne fa- 
brjk l1, lee-z i tam grozi strajk. Chodź]' tu robotnikom 
nie tyle o pod^wyższenie płacy, lecz głównie o kjwie- 
s-tję zasadniczą, mianowicie roibofaricy żądają kontro­
li ksiąg handlowych. Liczba strajkujących w Ghar- 
leroi przekracza 15.000. Sprawa ta ma doniosłe zna- 
cżernie ze względu na trwający kryzyfe w Belgji.

O FIARY K A TASTR O FY  AM ERYK. Według osta­
tnich doniesień z New Jersey kaitastrofta. kolejowa 
spowodowała ogółem 35 wypadkófw śmierci, należy 
się obawiać, że nie da się uratorwać wielu.z pośród 
ciężko rannych.

dział, całym wysiłkiem mięśni naparłem na drziwi. 
Listwa za jednym zamachem ustąpiła. Drzwi, jak- 
hy aut oma tycznie rozsunęły się przed emną, toru­
jąc drogę do wnętrza pokoju.

Pokój tonął w powodzi światła. Obok czerwo­
nej. pluszowej otomany stała żona. On stał opar­
ty o stół. na którym przygotowano zastawę do 
kolacji. Na mój widok oboje z przerażenia tak 
zbledli, że twarze ich zdawały sie być z marmuru.V *. l/
W patrzyłem  się w niego, stał nieruchomo, jak po­
sąg. w małych, czarnych jego oczach odbijał się 
jakiś podły strach, ft&ozęika drżała mu nerwowo, 
miałem wrażenie, że chętnie byłby padł przede- 
nmą na kolana i prosił mnie o litość. Ozułem nie­
opisaną nienawiść, a równocześnie i obrzydzeario 
do tego uwodziciela, pod którym  kolana drżały 
na widok człowieka, który przyszedł upomnieć się 
o swoją krzywdę. Długo patrzyłem imi w twarz, 
o-n nie mógł wytrzym ać siły mego wzroku, chciał 
coś mówić, a usta mamrotały jakieś niezrozumia­
le słowa. Z obrzydzeniem plunąłem mu w oczy.

W zrok mój przeskoczył z przerażonego uwodzi­
ciela na zonę. Czaiłem, że pod typU ^em  me^o 
u zi oku lada chwila zemdleje. Chciałem się z nią 
rozmówić, jak długo była przytomną. Chciałem 
ją  o coś zapytać, ale gios uwiąż] mi w krtani, z  
gardła w ydobyw ało mi się tylko jakieś charcze­
nie^ przypominające rozjuszone zwierzę. W olno 
w łożyłem  rękę do kieszeni mokrego palta. W yd o ­
byłem rewolwer i z całym spokojem wym ierzyłem  
do niej z odległości kilka kroków. Usłyszałem z 
je j ust jedno słowo:

Prze)racz!!
(C. d. n.)>



Sir. a. .9 0 NIU0  KRAKOWSKI* Nr. 140

Mapa wyścigu 
kolarskiego 

„Gońca Krak.“

KRONIKA.
| CZERWIEC

i 19
Piątek

Dziś 19 Gerwazego 
jutro 20 Sylwerjusza Flor.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 ra. 09. 
DługośC dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wsi hód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

1
I

•T io : :  o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: „Wilde hałasu o nic“ .
Sobola: ,W iele hałasu o nie“ .

REPERTUAR OPERETKI „NOW OŚCI".
PiąJteik: „Ksdążę Niaocy“ .
Sobota: „Książę Nancy".

REPERTUAR TEATRU „B AG ATELA ".
Piątek: „Ainłfconja".
Sobota: „Ambouja".

5 REPERTUARY K IN  KRAKOW SKICH :
NOW OŚCI: „Czerwony As"; senizacyjny obraz amery­

kański. W  głównych rołaich Leon Ghanę y oraz LeatcLce 
Joy, urocza Amerykanka.

PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jon- 
ny Hunes.

REDUTA: „Czy kobieta musi być maitką?" Wisitirzą&a- 
jąea tsragedóa dni osttattińch, na tle drogi krzyżowej mi­
łości i macierzyństwa. — Progom  wyiąoziniie dla doro­
słych.

SZTUKA: „Kobieta o czterech twamzach"; dramat w 7 
aktach. Ponadto: „Majjzenie łysej głowy"; koimedja oraz 
II część „Z ptaikanu do Afryki bez paszportu" w 2 ak­
tach. Program dmigodzhńiy.

UCIECHA: „Otwarcie Uniwersytetu Hebr. w Jetrtozoli- 
mie"; ^aktualniejsze zajęcia \% Palestyny w 7 aktach.

WANDA: „Jego ostatni flirt"; dramat w 6 aktach.
WARSZAWA: „Dramat nocy poślubnej"; hiistorja kry- 

mimłno-nastrojowa w 8 aktach. Ponadto: „Bobajterojwie 
areny"; komedja w 2 a-ktaoh.

 zox -------

Z  Mra,vineai|csów Wajnda Januszowa, wdowa po naozeł 
*ńku Sądu, u/i'. w  r. 1843, zamarła 17 czerwca. Poginzeb 
dziś 19 oze irw a o godlz. 9 rano z .kapdńcy cm-enstiarnej.

-------------- o ----------------

Dyżury aptek.
W  dniu 1.9 czerwca:

S?oA« 5m’ i R ^ k  A-B 43. — Apteka pod
~  Apteka pod Matką Boską,

1 1 Anf«ir2 LZT Apteka w  Dębnikach, Kono,pańckiej 
1. 1 -  Apteka pod Złetym O r łe n ^ K r a t e lk a  9.

*   ooo—-----
Przyjechał', do Krakowa.

n- dliii u 18 cKemmoa;

’n;n t  ̂^ e w a iw w -
jr ‘ ?> T cp^  Matu-

sz-ewisiki —  Katow ice: Por. Jerzy Kuiksiz —  Warszawa- 
Wllilielnn Manumchen —  Berno Mor.

Tragedja oficerska w Krakowie.
Łzy i skargi kobiety przyczyną samobójstwa oficera.

Kraków, 18 czerwca.
Weizoraj toczyła tsię w kraik, sądzie wojskowym roz­

prawa, podczas której wyszła na jaw niezwykła tragedja 
oficerska. W ciągu piwsMchiwania oskarżonego o fał­
szywe zeznania por. St. Z. z 5 pułku saperów ujawniły 
się następujące szczegóły:

Por. Z., stacjonowany w Krakowie, został swojego cza 
su odkomenderowany na kurs sapeaiskj w Warszawką 
gilzie podcrza-s kilko miesięcznego pobytu poznał się z pe 
wną piękną mężatką. Oboje anłodizii zakochali sdę w sobie, 
kryją/c się jednak z łatwo zrozumiałych powodów ze $wą 
miłością. Po powrocie z kursu do Krakowa, por. Z. za­
mieszkał w kosizara-ch, dzieląc jedną ubikację mieszkalną 
razem ze swym kolegą pułkowym, por. H„ oficerem pro­
wiantowym 5 p. sap.

W jakiś e-zas (po Jpowtroc-ie por. Z. do Krakowa przyje­
chała doń jego znajoma mężatka z Warszawy i rozkwa- 
terówała się na przeciąg miesiąca w kawalerskimi po­
koju obu poruczniikóiw, spędzając z por. |Z. jego woline 
od służby godteiny w pokoju, gdzie również sypiał i po­
rucznik H.

Por. Z., mając pewnego- razju całodzienne ‘zajęcie w ko 
szarach, poprosił swego przyjaciela i współlokatorka, by 
ten (zaopiekował isię jego znajomą. Po powrocie dk> do­
mu wieczorem zastał panią X. grającą w szachy z por. 
H. Gdy wsizyscy troje ułożyli sdę już w swych łóżkach 
do snu, pana X. ze łzami w  ocjrajdi poskarżyła się swemu 
poinuczfmkoiwlj, że jego przyjaciel dopuścił się na niej

gwałtu. Wówczas por. Z. zwrócił się do swego kolegi z 
ostaemi wyrzutami i -zelżył go sł-o-wtnće. Zelżony por. H., 
ubrawszy się, opuścił o północy pokój i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął.

Władze wojskowe 'wytoczyły toateni por. H. sprawę o 
dezercję i zaczęły go poszuldjWać. Po jakimś czasie w 
Niepołomicach wyłowiono' z W isły zwłoki por. H„ na 
którego skroni widniała głęboka ram  od kufi rewolwe­
rowej.

Jak się później okazało, por. H. opuściwszy swe mie­
szkanie owej nocy, udał się nad W isłę z zamiarem ode­
brania sobie życia. W  tym cehi strzelił do siebie fc re­
wolweru, trafiając się w skroń, a następnie rzucił się w 
nurty rzeki, skąd go dopiero po paru dniach w  Niepo- 
ło m icac h wyd-ob yfco.

Patzjeskuckiiwauy: w tej sprawie poir. Z. nie chciał ize- 
‘znać prawdy o całem zajściu ze swym kolegą i poda­
wał mylne oświadczenia, pmagnąc, ochronić cześć kobie­
ty. Wo,bec tegx> jednak, że prawda wystz^a wkrótce na- 
ja.wt, prokuratura wojskowy wygotowała przeciw por. Z. 
oskarżenie o fałszywe zeznajnia i wp-owadizanie wład̂ z w 
błąd, za co też wpzoraj odpowiiadal pa-zed krak. î ądem. 
wojsibowym.

Tiynbunał po pazeprowadizetnlu postępowania dowodo­
wego skazał por. Z. na jeden tydizdeń więziestiia i wyda­
lenie z wjojska. Obrońca oekarżonego wtniósł zażalenie 
nieważności. Pazewodniczył mjr. K. IS. Floanek, o-skarżal 
mjr. 8. K. dr Nuckorwski, bronił ad W, dr. Kwieciński.

Wielkie nadużycia paszportowe rabinów.
Warszawa. (Tek wił.) „The Tritone" donosi z Ry­

gi pod daitą 23 maja następujące sz:eaegóły o wyłkry- 
■ciu nadużyć pasziportoiwyclh, popełnionych -przez ra­
binów łlotteiwsilcich -w ■złwiiąfzlkiu z eamiigira-cją żydów do 
Amerylk;:. „Dr. Nuinok, gbójwny •raiblim Libawy, pioseł 
do pierwsize-g-io iKidain. -k)ł eiw^kiego ziostal wyiki-yty 
przez sipecjalmego wyjwHadowicę Evanisa, paraciująceg*o 
przy urzędzie prokniratorskim.

•InSipeikitotr Ewais- zaiaiteiresował się kuLs>ttoszem archi- 
iwtiiTi miiejsikiegio Eibaiwy, n-iejaikim And^rem ZMer- 
lem. Pirzyigniwiooiy dowodami, Ziefert ipfnzyanał się 
że pomiagiił ra!biino(wi jSTairokioiwl zaopajtrywiać żyidów 
w  fałl-zywie doik/innienity, diziięłkj .którym dostawali się 
do Amieryiki poanćmo zakaizójw imligracyynycb. Ziefert 
przy zn rai, że r e jest roi wał fafezywe śiw^adeotiwa. urodze­
nia, podpisane przez raibimia Natroka. Setki żydów ro- 
syjski.ch dostały fałisżylwe dokiusmemity m  e.e»nę d̂ vm- 
s-tu do czfteirysftu dolairów...

W  godzinę po odejściu i/nspektora Eva/iisa, pomo­
cnicy Zeif erta znale źl i go na-airtiwegio przy biiurkut

Hoteji Saski: Róża Mesing* — Bielsko; Salomon Gehle-r 
— Wiedeń: H. Hemer — Praga; Stanisław Mabcki — 
Warszawa; Paweł Wataeh — Warssawa; Amdlree Dries- 
sen — Wes.teniboreir, B. Hovora — Urhoaod; Maks Haen 
dier ~  Wiedeń: Helena Pułaska — Wars^zawa; Stanisław 
Miąsik^— Rozwadów: A. P o r t k i  — Grudziądz; Jerzy 
Waa^ki —• Kat-o-wice.

Zeifert ]>o|>ełniił sanuoibójistiwo zażywszy cjankju jx)- 
tasu...

Katydi.imiiast po odebraariai zozmań Zoifarta policja 
łibaws.ka pr-zesizaikała biutio rabiiina Niinroka i skou- 
fisiko/wila kioirespoiademcję i doikuaneaity, kitóire, -wedhig* 
doniesień, pobwiieirdzają zerznamia ku^tos-za.

Władze loitawskie sądzą, że do»w|ody, któremi ro.z- 
;ponząidzają„ obciążą 'innych rabinów łotewskich, ziwfta- 
szc-za dynaibairslkliicih, kltórycih Lolys-ze śledzą od peiw- 
nego cza-sm. .,Tlve Tiribiune" p. pier -̂is-za zaiwladomila 
o skandalu auieaykaiitskiiego komsuiiki w Rydze, p. Jok 
,na P. Hiurleya., kitóry piosita.rał s-ię o natychmiastowe 
-zar ząid-ze-n i e śledzitiwa.

-Pioflnimo najjwięike^ych ostrożności i zastosowania 
systeami wdelokn^olnego sprawdzania, kończy „Tribu- 
ne4* konsuli] owie a mery kańscy w Rydze, Ko«wnie, War 
szuiwie i Gdańsku udzielali czasem wiz jednostkom, 
nie małjąey.m do- niefh praiwa, ptonieiważ rabini, nao- 
gói chętnie pomagali siwonm wspókwyzmaw^om obejść 
amerykańskie .prawa imigiracyjne".

POGODA N A  DZIŚ. Pogoda —  za chmurne nie zmienne, 
pa*zeważnie dość diuże — temperatura bez zmiany1 — 
pr7.ele.tne deszcze —  umiarkowane wkatry zach.

 xox------

ODCZYT K. H. ROSTWOROWSKIEGO. W  niedzielę 
dnia 21 bm. w sali Kogpennika Un. Jag. odbędzde się o 
godz. 7 wiec z. stananiem Młodzieży Wszechpolskiej od-
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czyt znakomitego Hterajia f .  K . H. p t
„Polskość pofeWfe] fitet^djusry*, —  BSety wstępu 1 zl, 
akad. 50 groszy pfiry wejściu.

POPIS RYTMIKI I TANGA. Szkota śpiewu prof. 
Su Bolały (diii. Kajpiiicyńsikia 2), u/rządza w sali Domw 
żokiieuza poiifckiiegio w niedzielę dn. 21 ban. o g. 44ej 
po południu popis uczennic klasy rytmiki i tańca 
plastycznego pozostającej pod kierownictwem p. Stel 
Ii Bairsówiny znanej zaszcizytinie ta/neeaM mkniomej. 
Na bogaty program, w którego wytkionanioi weźauie 
'iidaiał sanna mae^trina, złożą. się produikcje sołoiwje., 
duetowe oraz zespoły liczniejwze. — Niezwykły ten 
pokaz, powinien zainteresować szersze koła nxM- 
eieMrie.

ZM IANY W  KRAK. SĄDiZLE W OJSKOW YM . Jak się
dowiadtujeany, sędzia orzekający kraik. sądu wojską płk. 
K . 8. JafliiczewBki, został odkomenderowany do .prokuira- 
tiKnł najwyżetsego sądu wojskowego Warsizawie. Zastę 
pujący go chwilowo w  Krakowie sędteia orzekający, mjr. 
K. S. H o rek, zostaje w tych dniach przeniesiony do de­
partamentu s^piawiedłfiwości mim. spraw wojsk, w  W ar­
szawie jako główmy refeaonlti wydziału naczelnej proku­
ratury wojfskowej. Prócz tego- opróżnione będzie w  kirak. 
sądzie wojskowym jeszcze ta fc ie  stanowisko sędziego 
orzekającego, gdyż —  ja/k słychać —  płk. S. K . dr Sza­
frański, bawiący obecnie na urlopie, podał się w, stan 
spoczynku. Jedno z 'Opróżnionych miejsc sędteiowskiob 
zajmie mjr. K. S. dir W  takt Żebracki. Obsada durnych sta 
nowisk na razie jeszcze nie .zadecydowana,

PRZED JUBILEUSZEM KRAKOW SiKlCH STRAŻY  
POŻARNYCH. Z okaizji julbllieuiSłZju rua»zyah straży pożar­
nych: miejskiej i ochotniczej, odbędą saę ćwiczenia popi­
sowe z wsizyistkima rozpofrząjdzailliiyimi1 przyrządami i urazą- 
dzieniami. W trynn celtu rwwbudowain/o- na boiiskiu „W is ły1»- V
trzypiętrową. wspinalnię, na której to odbędą, się poskar­
ży i popisy. Spodziewany jesłt przyjalzd zia/wtodowych od- 
dziiałów z różtnych imaislt*, które rółwnaeż w* popisach we­
zmą udział. iNa zakończenie popas/u odbędizne się ogólny 
a:ki2\ni i pd̂ jegiJąd taibonni aiu/ttołmOiboiIowega. Na paimią/tkę 
tej inrocziTsifOiści wydąje^Komittet jednodniówkę, która za 
■wierać będizie cały szereg aotyMów odnoszącydi się dło 
hisćorjt i rozwoiju tej iln/s/tytiu/oji, k/tóra % biegiem, czaftu 
stia/nęła- na wysokości siwego zadania i dzięki j>o,pairciu 
PiiezjTdjuini miasta i Rady miejskiej oraz wytężoiniej pra­
cy wszystkich fndlocjoinatrjuiszy straży, stała sńę potężną, 
organińizac/ią. Nastoa strraż posiada iiajniotwsize lu/rządizeuiia 
-tak alanino;vve jak i ratownicze i w tym kierunku przodu 
je wislzystikim sitirażom zawodowym naszego kraju.

ZARZĄD  TlOiW. „SZTUKA PO D H ALAŃSK A" fpmzypo- 
■mirna że dnia 10 łdpea br. ot-waatą zostainie w Zakjopa- 
aiem I. Polska Wystawa Drzeworytów'. OsfUteczmy ter­
min nadsyłania dinzewotrytów dlo 1 Lipca. br. pod adresem: 
Dyr. -Karol StryijeMki, Państwowa Szkolą Przemysłu 
ttazewnego1 w Zakopanem.

ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOW EJ D LA  A K A D E ­
MIKÓW, KTÓRZY U K O Ń C ZYLI 26 LA T  ŻYCIA. Na 
skutek starań Naczelnego Komitetu Akademickiego u 
pana Ministra spraw wojskowych oddział III sztiabu gene 
ralmego zak/emutniikował, iż pan Minister zgodził się na 
arajpatirywanie podań o odroczenie służby Wojskowej 
studentom, którzy ukończyli 26 lat życia.. Krakowski Ko 
mit et Akademicki, podając to do wiadomości młodzieży 
akademickiej środowiska kr akowskiego, zazna cz-a, że 
wis&yscy zainteresowani w tej sprawie zechcą zgłosić się 
w sobotę, tj. dnia 20 bm. od god:z. 7—7.30 wieczorem 
w sali 2 OoUfegii Novi. W  tym czasie prez.ydjjium Krak. 
Komitetu Ak. udzielać będzie; zainteresowanym w tej 
sprawie wyczerpujących in/Pormacji. Teamim pirekkizyjny 
składania podań o odroczenie upływa dnia 27 bm. Aka­
demicy, któuzy w tym czasie podań nie wniosą, zostaną 
dnia 1 lipca woieilem do s/zeregów. Wobec tego Krak. 
Komitet Akad1, wfzywa za-Mereso wanycih, by we wła- 
smyjm interesie zgłosili i się doń w godzinach dyżuro- 
w w c Il

HOLENDERSCY PODRÓŻNICY NAOKOŁO ŚW IATA .
Onegdaj przybyła do Krakowa sympatyczna para mał­
żeńska Holendrów, Andre Dnieseen,, któna odbywa od 
moku 1023 podróż naokoło świata, totóiva ma potrwać lat 
'9 Podróżnicy naokoło świata założyli &ię o 35.000 gub 
dcnjćw liolenderskick, że w czasie t\im prze będą 85.000 
kilometirów, pieszo, ora-z 20.000 kilometrów okrętem, przy 
cziem ut/rzjTmŷ wać się fcęćlą jedynie z roizsprzedaży wido- 
kówek. Dotychcizaisi pi'zebyrli 21.000 kilometrów. Granicę x 
polską przekr-oczyiLi w Olesizynie 13 to .  Młoda para har­
cerska przebada jaiż Bcl^uę. Luksemburg, Fira/i)icję, Korsy 
kę. Sardynję, Włochy, Rzwajcarję, Lichftien t̂eiu, Niemcy, 
Austmję i Ozeoho stowaCiję i .pod a da około 48,000 poświad 
czeó władlz policyjnych z miejscowości, które pi ẑes ł̂a. •

NIEjUDAŁE W ŁAM ANIE DO WOZU AMBULANSO­
WEGO. Do tułejsfcych władz doniesiono, że na pa^zestrze- 
m  (kolejowej międizy Jędrzejowem a Gąkówką nieznani 
sp ra w y  uj&iłowiali w  mocy z  17 na 18 bm. włamać się 
do wozu ambulansowego. Włamanie s/ię me udało, gdj^ż 
Ełodaieje zorstali spłoszeni.

W A R U N K I PRZYJĘCIA DO OFICERSKIEJ SZKOŁY  
M AR YN AR K I W OJENNEJ. Kierownictwo marynarki wo­
jennej zawiadomiło- tutejszy odd.ział Ligi morskiej i rze­
cznej, że w rroiku 1925 do oficerskiej s/zikoły marynarki 
wojennej będą przjmowana’ młodż i ludizie, obywatele pol­
scy, kftórz3r:

a) ukończyli wvż£Ey zakład naukowy o charakterze 
techoicznym, llujb fizjk^wiiLaitemaf yc^nym, łub ukończyli 
Szkołę średnią;

b) zadość uc^toą wnarunkom zdirowctniyrm;
c) nie przetoczyli wieku 25 lat —  w razi euk o licze­

ni a wwżis/ze.go zakładki — i 21 lat w razie ukońc-zeuia li 
tylko stzkołŷ  średniej.

Podania o przyjęcie do- oficerskiej sżikoly marimarki 
wojennej nalieży skierować do Sizefa kietrowimictwa mary­
narki wojennej, ul, OhałubińsJdego 1. 3 w Warszawie. — 
Pifzyjęoie podań zostaje zamilmidęte dńia 25 czenwoa br.,

poczem bliżsaych sizczogółów udziela sekretarjat oddzia­
łu L ig i w Krzyszłtofoirach II piętro, m . drzw i 5.

ZW ROT W  SPR AW IE  &  DYREKTORA BANKU  
W AND ZLA . Jak się dowiadiujemy, prokuratura^ chcąc 
urciksnąć ponowienia całej roapinawy i cetlem rychłego 
ukończenia sprawy l>ez zibj^tniego obciążenia Sądu i Skar 
bu, zamierza ograniczyć obecny {przewód li ty lko  do. 
kwestji oełzustwa przez - Sąd - Na jw yższy  wyrokiem  za­
twierdzony.

Jalc wiadomo, na sikutek zażalenia nieważności obaoń- 
cy  b. dyrektoaa Romana W au lzia , Sąd N a jw yższy  jako. 
kasacyjny w  -Warsizawie zatw ierdził zasądzenie Wandzia 
7M zbrodnię oszustwa, natomiast zniósł w yrok krakow­
skiego isądu jako niew'ainv, o ile W andzel zusądzrony 
został za zbrodnię sprzeniewiefrzenia i występek lichwy, 
.zlecając tiutv Sądowi pjrzeprowadizenie nowej rozprawy 
co do tych dw'óch piTzest/ępsttw i wymierzenia ponownej 
kany, sikutkiem caego rozprawa musiałaby być na nowo 
ze wscysftikicmi dow^odamfi przeprowadzoną.

T ak  więc- na w>padJek ograniczenia oskarżenia spra­
wa Wandzia w  najwyżej dSvóch dńia-ch zostałaby ukoń­
czoną. W  tym  bowiem ostatnim wypadku Sąd. krakofwski 
m iałby już ty lko  pnzy nowej rozprawie onzeo, jaką W au 
dzel na podstawie dotychczasowego materiału i części o- 
w o przez na^wyżsaą instancję zatwierdzonego wyroku 
m iałby za zbrodnię osfżu&tWa ponieść karę. Decj^zja w 
tej sprawie fcapaść ma w dniach njbliższych.

SZ3CZEGÓŁY K A T A S T R O F Y  SAMOCHODOWEJ POD 
IZD ERNIK IEM . iW związku z podaną przez nas we wczo 
irajs/zyon numerze wiadomością o katastrofie samoohodo 
wej, która zdarzyła suę pod Lzdebnikiem w nocy 16 t o .  
dowiadujemy się rPa^tępując^h sizczegółów:

ZcTgmounit Spira, wiaścicdel firm }' l>ławatineij, zapj*OMł 
na paizejażdżikę dlo Kaliwarji owoim  próbnym samocho­
dem kilku fiuii^kicjonarjusfzów urzędu celnego w Krako­
w ie. W  drodze powrotnej Spira, kjtóry sam kierotwał au- 
ten^ jadąc zawrotną chyżością:, skręcił nagle auto tia 
(zakręcie szosy tak n-ieszozęśliwie, że ty ł samochodu udo 
.rzył o przydaożną 'wierabę i sdiu,p telegraficzny, odbił się 
nastę^mie i ciężarem ewoim  w toczył się do rowu, tmzy 
m etry gięlx>kiiego.

tW samo chodzie tym pi‘z y  Spirze zm j& ow ał się szofer 
-Stanisław Pokidńia^k, wynajęty Cilirwiłowo do- próbnej .ja­
zdy, z,aś w dalszych miejscach siedzieli-: Frauciszok Ko- 
rzyęlko, rew-ident celny, Stanisław Orlicki i Adam Seuim- 
ski, róiwmeż urzędnicy celni z Krakowa.

PferwB/aej pom ocy udzieliło ofiarom katastrofy pogo­
tow ie ratunkowe, które też po udzieleniu jpiean\Tszej po­
mocy, przewiozło nie-s-zczęśLiiwyóh do szpitala.

P O B IT Y  ŻE LA ZN YM  DRĄGIEM . Do policji doniósł 
Moses GoMmaai), blacharz, zam. w  K rakow ie przy pk 
Nowym  7, że niejaki Husizikiew'icfz. zam. w  P-odgórzu po­

bił go dotkliw ie żelaznym drągiem. Riu^skiewiozem za.- 
jęła się policja; ziaś (Goldmana opatrzyło pogotow ie ra­
tunkowe.

O K R AD ZE N IE  B. D YR . W IED EŃSK IEJ PO CZTY.
Owegdaj skradziono W alerjanow i Axnerowi, b. dyrekto­
row i poc<zl 1 telegn*. w  Wiedniu, bawiącemu chwilowo Vv 
Krakow ie, gdy jechał tramwajem Nr. 1 w Rynku głów ­
nym saebiuy zegaiefk ze ‘złotem  łaikiiisizkiem, ogólnej 
■wartości 300 zł.

UJĘCIE FA ŁSZE R ZA  W  K R A K O W IE .
W yzora j obiegły nasze miasto pogłoski, że tu/t. wła­

dze poc.zjtowe wpadły na ślad fałszywych przekazów po­
cztowych. Powiadomiona o fakcie policja, przeprowadzi­
ła śledztwo, następstwem któie-go było  aresztowanie u- 
rzędnika pocztowego Franlcifizika- Lubosa (la t 23), za«tru- 
dnionego W urzędzie pocz/t. w  Ozeirwieńce na G. Śląsku.

(LuibcHS, jak twieudlzii, dók|0|nał malwensacji pod grozą 
redukcji i utraty środków utrzymania. Sfałszował on 8 
przekazów na ogólną sumę 8.000 zł. Oszustwa tego do­
konał w  ten sposób, że wypełnił czyste przekazy, na 
które nie było pokrycia* zaopatrzył je  pdecfeęcią urzędu 
pÓCBtoiwjego w  CziettjWieńcft, wstaw iając jako nadawcę 
^Domena Bełk“ , a jako odbiorcę swoje własne nazwisko: 
Fraujcieizek Liubo^, seka‘etarz w  Krakow ie.

P-o te j manipulacji duia 15 bm. sauiowolnie opuścił 
urząd 1 wyjecliał do Krakowa celem podjęcia pieniędzy. 
Dnia 17 bm. usiłował przekazy te ,z/realizować w g łów ­
nym urzęsdfcie pocztowym  w K rakow ie —  jednak mu się 
to nie udało —  gd yż władze pocztowe wpadły na ślad 
oszustwa, powiadomiły' tut. u/rząd śLedlozy, organa k tó ­
rego dokonały are^towania. malwersanta.

 ' . o :  ------------

Z p rze i ławy przysięgłych.
(Wczoraj roqpoc-zęła isię przed sądJem jjrzy^ięgdych 3- 

dńi-owa roęp-awa pi-zeciw Adolfowi Pieskosińskiemu, by- 
łeonu uiiłzęd(n'ukowi wojiskowenm, ostatnio bez zajęcia, o 
z ast/mierne ^wej 2(kletiiaej żony Bogumiły Grażyny He­
leny 3-ga im. z Gałuiszków.

Trag iczny akit rozegrał się w Sierszy Wod-n/ej 2<oło 
Trzebini w  domu pjp. Kaiipińskich, pa-zyjaeiół -zmarłej, 
w  dniu 5 września WS4. *

Piekosańisłki, obecnie licząoy Ea.t 33, wysoki, szeziupły 
fhlofndto z tłwiarzą pociągłą, bmodatą, noszącą w yraz gki- 
chego boki, % azołem silnie poora-nem zmaraziozikaimi, od­
pow iada cichło, pokornie, zachowując się ułkładmie i spo­
kojnie. PlozaiajWTSzy przed laty zanaodą Gałuszlkównę, za­
kochał się wr niej i uzyskując z jej i je j rodlzaców stro­
n y  zgodę na małżeństwo, połączył się z  nią ziwiązikaem: 
małżeńskim w  doiiu 15 października 1921. Pierwiszy okres 
-małżeństwa był dlań, jak sam zezinaje, bardzo- szczęśli­
wy. GiatazkÓWna młoda, piękna, petom temiperamentiu, 
była  mu pmesiodfką. nagTodą za. smutiną jego dłotąd sa­
motnię ż to a ,  za wiedolełini tamd w'omy, jaką -przebył, za 
parjaiscis ĵw'0  dfitóy, która —  choć nękana szarzyzną tmi- 
dów  co dziennych smutnego jego  życia  —  rwała, się w  
itęsikeocie gorących uczuć ku taOclenuu wdaśnie sze-zęściu, 
jakie nuu w początkach swych dało jego tragicrzne mał­

żeństwo.

Istotną przyczyną tragedji siersaańskiej był nieokieł­
znany temperament śp. PiekosiińsOriej. Kobieta ta przede* 
wgEysfjkiein lubiła się stroić i bawić. Ledwo- przydepta­
ne nieco lakierowane pa/mtofeM domagały się u niej 
wiecznie natyxhmiacłowej zmiany na nowe; i tak było 
ze wiszystfkiem. Mąż, w coraz trudniejszych warunkach 
życia, mfe mógł nasU-rczyć; poiwista.wały więc sceny* nie 
poro&mrienia, coiaz to cięższe^ wreszcie małżonkowie, 
widłząc, że tak żyć dalej nie można, poczęli poważnie 
myśleć o (separacji, o którą podali do- są$u w fiołowie 
r. 1924. W  trakcie postępowania sądowego o separację. 
PiekcHsińsIka ‘wyjechała do przyjaciółki swej p. Karpiń­
skiej w Sierszy, która z  wsjpółmicia dla biednej ofiary 
brutalnego męża, bijącego swą młodą, piękną żonę po 
twarzy, momącego ją głodem i nie dającego jej narwet 
m-iesmkania, przyhotoibiła niesacizęsliwą w wyrocziumiałem 
przeświadczeniu o walorach i potrzebach jej duszy i 
ciała.

Prowadzący sprawę separacyjną adhyokat dr Reklbw- 
ski ostrzegł śp. Piekosańęjką, że mąż je j odgrażał się 
•przed nim, iż zastrzeli swą żonę i sdebie. Ostrzeżenie to 
spowodowało* komedję, jaką odegrała p. Karpińska przed 
PietasJńskim, gdy ten w darin 5 września 1924 zjawił 
się w jej domu. Ulwierzytwsizy jednak w pogodny nastrój 
Piekosińskiego i w jego zapewnienie, że nawet nie ma 
przy sobie rewołlwem, wydobyła z ukrycia - jego żonę 
w nadlziei, że nareszcie dojdiz/ie pomiędzy nimi do poro- 
z/uanienaa. W tym celu udali się oboje do pokoju zajmo­
wanego przez Pdekosdńską, gdlzie wkrótce nastąpiło.« po- 
roEumfei^e! Piekosiński bowiem ,̂ w momencie najwyż­
szego rozdrażnienia, oddal do swej zony 4 strzały re- 
wołwerciwe, z których dwa pókalecjzyly jej ręce i ramio­
na, dwa zaś inne przeszyły serce. Po czynie zbiegł Ple- 
kosdńsłki do miesefkania Karpińskich, przyznając się gło­
śno do spełnionego czynu i brocząc, obficie krwiią z  twa­
rzy. Jak sam zeznał, po dokonamu mordu usiłował po­
pełnić samobójstlwo, zranił się tyjfbo jedtnak, lecz nie za­
bił z powodu bd̂ a-ku nabojów.

iZ dzisiejszych zeznań tak samego Biekosińskiego, któ- 
ry głosem cichym i złamanym o.potwiedizaał sjwą marty- 
tąjologję, jaik i z zeznań świadka Tade.ustza Bałucińskie- 
go, kupca, z Mielca-, w którego domu. Piekosińscy jadali 
pi*zez dtoiżistey czas objady, wynika, że śp. Piekoisińislka 
dawała swemu mężowi wcią/ż powody do zazdrości, ła­
miąc aż madto często wiarę małżeńską, uciekając od mę­
ża i z domu jego matki w Sączu, gjdfeie pragnął, aby się 
opamiętała i zmieniła tryb życia, wreszcie nie tmosfceząc 
się w  najmniejszej mierze o dwioje ich dtieciąrt  ̂ z któ­
rych jedtnfo chowało się przy matce Piekosińsikiego wi 
Sącz/u, dniugie u krewnych w Warszawie. Ponadt/o świa­
dek Batoiciń^kri zeznaje, że doibry jego iznajomy, (niejaki 
kapitan S... wyraźnie i niediwmnacziiie odpowiadał mu o 
stosunku swoim do PiekOisdńskiej, o- tem, że żył z nią 
i posiadał ją * cieleśnie wielokrotnie. Ten siam ś^ńadtek 
stwierdza, że znając Ple ko si ńs/kiego i Ofbserwtując go do­
kładanie, me pfrzypustzcza, aby Piekosińs/ki wykorzysty­
wał materialnie lęklkoanyślność swej małżonki przez bra- 
niie bezzwrotnych pożycłzek od jej kochanków, że ow­
szem robił na nim Piekosińsiki zawsze wrażenie człowie­
ka ba-idszo żonę swą kochającego i przez postępowanie 
‘jej nieszczęsiliwego i do pro wadtzianego do najskrajniej- 
Sizej rozpaczy.

Zeznamia świadka Batorcińskiego zab iły duże1 wraże­
nie na całem audyterju/m, w oczach zaś obrońcy oskarża 
atego wywołały wddoczny błysk nadteiei na powodzenie 
obrony.4/

Ro.zpraiwie przewodniczy s^o. dr (Podo-biiislki, wotują: 
sso. Kiasa i sso. Pelczar, oskaiłżon/ego ba’oni adwokat 
dr Asjdhenibttenner.

Na sali liczna pubLiczność; przeważają tznajomi Pieko- 
sińskiich, sylwetki znane powts/zechnie w Krakowie, w 
których kółku ąp. Bogumiła Piekosińska żyła i królo­
wała.

iRozprawę wczorajszą zakończono o godz. 3 popołu­
dniu przyjęciem pirzez trybunał wniosku obrońcy, na za- 
wełzlwanie w charak/tenze świadków pp. Wojciechostwa. 
Gruszeckich z Krakowa, w których diomu Piekosińscy ja­
kiś czas miesizlkali i z pp. Gruszeckimi stosmiki t.owa- 
rzyslkie urtirzMm-NwaJji.V i k

Dalszy ciąg ro.zpnawy dziś. (ag).
 o  o  o ---------------

W Y R B K J  ŚMIERCI N A  B A N D Y T Ó W .

Wairsaa^wa. (RAT.) 18 bm. Dnia 16 czerwca^sąd o- 
kręgow y łucki jaiko doraźny na sesji w yjazdow ej w e  
Włodaimienzu skazał rńieszkańców wsi Mołnikow gm. 
Grzyboiwickiej pow. Włodzianierskiego, 1) Piotra Sza- 
mraja lat 19, 2) Andrzeja Kuźmińczuka lat 27, 3 ) 
HowMeja Kuźmdńcziika lat 21 na karę śmierci.

Skaizanfi brali udział w  dwtt napadach rabunko­
wych band uzbrojonych w  szable i karabiny, ntianó- 
wicie na mieszkamie księdza Stra/azkiewicza w  nocy  
na 30 kwietniia we wisi Starej Lisami pow. Włodzii- 
mietiTskie^a, któremu zraibofwan/o 110 złotych, maszy­
nę do szycia i inne rzeczy, ora/z w  najpadzile na mie- 
szkanóe Feliksa Wojc!ie|obo,wskiięgo, gdzie Wybita szy­
by w  3 oknach usUowam/o wtargnąć do milesafoartią, 
a na/stępnie, gdy  to wskutek obnonjy napadniętego nSe 
udało się, ostrzeEwanlo przez pewien cza/s mieszka­
nie. Prośby o ułasikaiwiżen&e z o ra ły  przez Pana Pre- 
zydenlta Rze^yipoąpoaftej odrzuconte, woibec czego  
w yrok został wykonany.

W arszaw a. (PAT.) 18 t o .  Sąd okręgowy w W iln ie  

jako doraźny na sesji wyjazdowej w Głębofciem dnSa 
15 czetnwca skazał Józiefa Romanioiwskiego lat 46 ro­
botnika dworskiego na karę śm iem  przez rozstrzela- v 
nie za zaibójstwo funkcjonairjusza policjo, dokonanie 
w  celu zysku. Prośbę o  ułaskawienie Pan  Prezydent 
RzeczyposipoiłM)ej odrzucił wobec czego w yrok został 
wykonany.
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słynnych gwiazd filmowych i teatralnych

Na filmie, jaik i w źycdiu. Dyskretny rąbek z za kulis.
Drziięrmiiki ameryikmiskie Gipiisują. -zabawiną i^zygodę, 

której bohaterem jest słymmy baryton w tok i' Titta 
iRuffo. Wyst^potwat cm w  operze w Ohioago i miał 
Łwyiezsaj, wychodząc z hotelu na przedstawienie1, ku­
pować sobie bukiecik fiiolikójw. Kwiaciarką je-go bykt 
mała garbuska, która stała zaiwtsize przy wejściu dla 
artystów do te a/t ni, Dcwwiediziaimsizy się z czasem, iż 
Titta Ruffo wiedzy, że garbuski przynoszą szczęście, 
coraz to więcej garbatych kwiaciarek oczekiwało na 
sławnego artystę, tak, że Titta Rufiffo kupował nieraz 
po 8 cizy 10 hufkieoików.

Pewnego wieczoru zastał on przed- teatrem prześli­
czną garbuskę, ofiairoiwmjjąic mu fiolki.

Oczarowany pięknością kaleki, Tiitta Ruffo od tego 
Cizasu kujpcwai fiołki tylko u niej. Jakież było zdu­
mienie artysty, gdy na wlełlkian raucie, urządzonym 
dl‘a niego przez jednego z miija.rderów w Chicago, 
znalazł się oko w oko ze swoją garbuską z przed 
teatru.

Śliczna kwiaciarka, prosta jak strzała, w bogatej 
gustownej tualecie. uśmiechnęła się clo oszołomione­
go artysty i rzeklła:

—  Wiedaia.łaan o pańskiej man.jd kujpowauda kwia­
tów u garbusek, a będąc wiellką wielbicielką parna, 
chciałam mu zawrze przed spektaklem dawać kwiaty. 
Musiałam więc sprawie sobie garb i w tern przebra­
niu czekałam eodaień na pana. Zebrane od parna pie­
niądze za fiołki schowałam i wręczymy je razean ja­
kiej biedniej kwiaciarce.

:!i * *

Niedawno opowiadano o pewnym głośnym aktorze, 
xe w chwili, kiedy recytował w roli „ojca** w Strind*- 
•bergui, iż mężczyzna nigdy nie jest pewien, kto jest 
ojcem jego dziecka, czekała na niego za kulisami de­
pesza z radosną wieścią o przyjściu na świat potom­
ka.

x  x

Tokarzystłwo Elmiowe udało się na jakiś czas na 
wieś dla dokonania zdjęć. Kiedy przybyli na małą 
stacyjkę, znaleźli tam tylko kilka wyrainżer Oiwamndh 
,taxisk które zostały natwilumiajst zajęte prze-z naj­
przedniejsze siły zespołu.

Na piacu została tylko dorożka o dość opłakanym 
wyglądzie. Jeden ze skromniejszych członków trupy, 
E&umy airtyisita p. G.. podsaedł do woźnicy i spytał go
wiele żąda za odi wiezienie go do hotelu.

—  Dolara —  brzunii’ odpowiedź.
— A wiele za bagaż? —  pyta aiktor.
—  Oj. to już daturo... — mówi uprzejmie doroż­

karz.
—  W  takim razie, proszę zawieźć mój bagaż do 

hotelu. Ja... pójdę pieszo.

*  * *

(Pewuia słynna gwiazda filmowa pokazała, mężowi 
nową suknię, którą zamierzała włożyć tego wieczoru.

—  Ozy to uie jest poemat? — spytała.
— Sądiząic z kr ot'kości, jest to raczej dwuwiersz —

ł>rzmiała odpowie dź.
Ą:

.Wiele aiiugidot słyszałem o nieżyjącym już słynnym 
artyście Komedji Francuskiej, Moaimet Suky.

•Wiel-ki artysta nie odznaczał się zbyt Ziętkiem wy­
kształceniem. Pewnego razu na próbae reżyser ustawił 
na scenie 9 statystek, wyobrażających 9 muz.

—  Dodaj pan jeszcze tinzy, żeby był cały tuzin, to 
tak ładnie wygląda —  piowuediziaił Moaimet Sidly, nie 
bardzo biegły w mitologii.

Pewnego razu miał girae w sztuce z czasów Lutra. 
•Uparł się, aby mu dano autentyczną biiblję z owych 
czasów'. DyreJkitor koanedji .po wiełkieh starami ach i 
kosztach przynosi mu wreszcie żądaną biblję, ale w 
odpowiedź] słyszy taką. kapitalną uwagę:

—  Przecież za czasów Lutra to musiał być egzem­
plarz nowy. a pan mi przynosi jakiś stary szpargał.

•Ą: Ąi £

"W czasie naświetlania wielkiego Mami Cecdila de 
M:Me‘a pod tyt. .Ttóiesięcioro Przykaza ńT Teodor 
Roberte, który, jak wiadomo, odtwarzał rolę Mojże­
sza. zbliżył się pewnego dnia do reżysera i rzekł po­
nuro:

—  M e będę mógł wy,^tępo\vać dziś w roli Mojże­
sza.

— Dlaczego? Co'się panu stało?
—  Stało się to. że zjadłem przez nieu/wagę buter- 

teznit z... .szynką —  odpad Teodor Rotberts.
*  =i: *

Dzienniki firaucuistkie opowiadają zabawną anegdot­
kę o wielkim rzeźbiarzu iraaiouiskikn, Rodioie.

Gdy Robim tworzył postać E/wy do swtoćch „Wśród 
światu. podziemnego41, to posługiwał się, jak zawrze, 
żywymi modelem, starannie odtwarzając kształty 'ko­
biece. Po kilku jednak tygodniach, por ówmywując 
szczegółowo postać ul epigon ą z modelką*, musiał st,wier 
dz-ie. że widocznie omylił się cio do. rozmiarów tuło­
wia, bo postać ulepiona, była szczuplejsza od postaci 
modelki. Uzupełnił więc stairannie różnicę. Ale po ty­
godniu zauważył to sarnio, znów więc poprawił rzeź­
bę, zirytowany, że podlega takiim omyłkom. Gdy 
rws^alkże. po upływie nowego tygodnia powtórzyła 
•się to zjawisko, zaczął badać modelkę i dowiedział 
się w-iesizcie, że jego wizór do Ewy spodziewa się być 
matką...

—  Go za szczęście — zaiwjołał artysta — że pracu­

ję • właśnie mul Ewą, -matką rodu ludzkiego. Proszę 
sobie wyobrazić, • eoby to było. gdybym miał -odtwo­
rzyć postać,Diany! •• .

Gbnrey" Teark* słyszał kiedyś, grając \v golfa, na­
stępującą rozmowę jednego z graczy z chłopcem, po-, 
dającym kije. Graczowi jakoś etrószinie nie szło i 
wreszcie, z,dci i er w.o-wany, zawołał:

—  Jestem pewien, że niema ludzi grających w gol­
fa gorzej odemnie.

Na to chłopiec, tomem pocieszyciela:
—  Eli. nap.eiwimo są, proszę jjana, tylko — nie grają.

*
NLedaaYino opowiadał mii ktoś o Ooąuelhne star­

szymi, najwdcksizym odtwórcy Rosaan dow^skiego „Cy­
ran o de Bcrgcrae*' i o zaibaa\ine.j historjji, jaka mu się 
raz właśnie a propos Cyrana wydarzyła.

'Byi wtedy u szczytni slaiwy i... .zmęczenia po długim 
tournee po Europie. Za odipoczynek wybrał sobie 
drugorzędny hotelik w Mursyoji. gdzie |X)d przybra­
niem na,zjwiiskiiem Fclici, przez nikogo nie poznany, 
tzaiywał r̂yjwiczaisu i sipókoju. W  hotelu uchodził za 
ksoanawoja.żeii-a od wini. Pewnego razu w i-cstaauraicji 
hoteloiwiej przysiadł się do stołu, zajętego przez in­
nych gości, prawie samych komiwojażerów*.

—  A  i>am dla jakiej fiumy podróżuje?' —  zapytano 
go w trakcie rozmowy.

—  Dla firmy .Aleilalic i Fcydeair* — od.poiwied>ział 
bez zająiknienia Cocpiełin, wymieniając diw.a naz-wiska 
m ajgltośi iiiejsizycli draimatluirgó\v.

Zabaiwa wikrótce się ożywiła, gdy jeden, z młod­
szych uicze-stmików* zaczaił doskonale naśladować gło­
sy zwierząt domowych.

—  Na tea nie kończy się mój repe.rtaiar —  oide- 
z.wal się imitator. poczean zaczął naśladować znanych 
aktoróne.

iKieidy zaipowiedział Cyrana w interpretacji Cocjue- 
lina, na, czoło wirełkiego antysty wystąipiły ka-ople po­
tu. Obawy były jednak zbytecznie, nitkit go- nie po­
rznął. Sam Goąueliai natomiast rozruszał się i kiedy 
tamten skończr t̂ł, oświadczył, że on lepiej mnie na- 
^Śladoiwiać Cocjueliaia >w Cyranie, poczean wypowieidział 
z ogniem tyradę o gtrstoirskk-h junakach.

•po ramieniu ze słtowami:. • •. ^ ::.
- — Niezawodnie piotstâ yą przypomina, pan-
trochę Ooąu-ekauu ale daleko panu do niego.
■ Sam Co.ąuelhi,; opoiw-iadająsc to zdarzenie przyjacio­
łom, przygnał, że. daleko mu .było do- tak idealnego- 
skojpjówaaiia. Coquelina-€yraina i że ów- komiwojażer 
robił to tysiąc razy leipejr

❖
Buster Keatoai (bohater „Rozkoszy gościminoiści^) 

staaiął wiła śnie w  dinziŵ iach gianderoby jednego -ze 
tswycih kolegów^, kiedy tem ostatni krzyczał:

—  Niech dijabłi pór-Wą taką pralnię! Przyniesiony­
mi czyijąć koszulę!

— Skąd pan to wie? — zapytał spokojnie Keaton..
— Głupie pytaade —  odpowiedział tamten. —  My- 

ślę. że jesizcze zdolny jestem po-zmać własną koszulę.
—  To pan szczęściarz —  rzecze Kearton. —  'Kiedy 

moje koszule powracają z joraillni... niepozna-ję ich.

*  S:

Henryk Fescoum „kręcił44 film pod tyt. „Syn z A - 
smeryikia. Do obrazu tego potirzebne mu były zdjęcia 
wnętrza, fabryki. Porazumiał się w tym celu z z a ro ­
dem .jednej z dużych fabryk ehemitcznych, zatrudnia­
jąc w'h liczny .peisoiiiajl. Plr.zed. zdjęciami nie û Duze- 
dzouo nikogo. Pewnego dnia wchodzi do fabryki je­
den z artystów, Gabrio, i z pe^vmą miną zadaje robo­
tnikom pytanie. Czymił t.o tak najturalnie, że wzięto 
go  za inżyniera, o czem. dosadnie przekonała go u- 
iwąga. jaką usłyszał: ..Patirzcie-axo, nawa małpa! Z ta­
ką gładką gębą — taki w*ymagąjący.‘4

❖ s*:

Pewien akt er filmowy jadł raiz śniadanie w .jąkiojś 
ni-ałej restauracyjce. K iedy już miał płacić rachunek, 
kelner spytał go:

— C'.zy pan miał zupę grochową, czy pomidorową?
— Pan Bóg raiczy Tsieih/ieć — odrzekł zapytany — 

smakowało raczej jak mydło-.
Na to kelner z cala powagą:
— To była grochowa, proszę pana. gdyż pomido­

rowa {smakowałaby, jak parafina.

Podsłuchał i zanotował Steep.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

B IL A N S  B A N K U  PO LSK IE G O .

(A W .) W  pierwszej dekadzi e. czerwicą zapas złota
Banku Polskiego wzrósł o 523.000 złotych, natomiast 
ubytek walut netro wynosił 25 m-iSj. zł., co się tłu­
maczy bard-zo zaiaczsnem zapotrzebowaniem Rządu na 
wypłaty zagraniczne przypadające na czenwdec.

Portfel wekslowy Banku zmniepz^d się o 7.8 midjo- 
•naw złotyc-h, zdyslkontowanyi-h papierów krótkoter- 
mmow^rch o 11,6 m-ilj. zl. — natomiast pożyczki lom­
bardowe wzrosły o 7,2 milj. zl.

Obieg btinikinotów zmniejszył się o 37,3 milj. zł. ra­
chunki żerowe wizcGidy o 2.2 mili. złoi celuV V1 *> »

 oo-----

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kilaków. 16 ban. Pszenica dworska 74—76 gd. 40 i pół 

do 41 i pół: żytto poznańskie 60—70 g4. 35—35 i pół: 
owies pozmańdki 35 i pół do 36 i pół; jęczmień browatr- 
niamy 37 do 38, na knipy rum. 31—32. krajowy 33—31; 
kukurydza rumuńska 28—29, wąg. gmha 27—28; grysik 
kukiurydrz. 43— 44; wyka 28-429. do siewu czyszcz. 31 
do 32: łubin żółty 16—16 i pół. niebieski 13 ó pół do 14: 
siano średnie nowe 10—12; donna żytnia długa 8 doi 8 
i pół: koniniek holenderski 120 clo 125: mąka pszenna 
50 proc. oka*, krak. 59—60. ameryk. pak 60—62, węgier­
ska 62 do 63: mąka żytnia 65 proc. ofka*. krak. 50 do 
51, ż t̂inia 60 po*oć. okr" krakowskiego 51 do 52, żytnia 
65 proc. okr. poizarańskiego 51 — 52; ohręby psizen- 
ne 19 d;o 20, żytme 19 dk> 20; pęcaik zswycza-jny 70 proc. 
44 i pół do 46 i pół; pobiełamka pładk. 60 proc. 51—52; 
pęcak okrągły 60 proc. 51—52: siekanka jęc/zrn. 47 i pół 
do- 48 i pół; kas7a ja-gilana czepka 54—55: ryż Burmah II 
48—49. Tendencja sfiniiejswa z powodu braku dowozu i 
większego popytu.

Giełda.
Kraków, 19 czerwca.

Na giełdzie efektów w dalszym ciągu tendencja 
kowa. Ruch m e m  ożywiony prtzy tendejucJ słabszej.

W  walutach i dewizach zastój ogólny.
N a  pogiełdziu tendencja silnie zniżkową, szczególnie 

dla Jaworzna. Ruch nieco silniejszy.
Akcje. (Cyfry w złotych).

BanJlc Małopolska 
PołHkie Towurzysit.wo Handiliowe 
Zieletnie t̂Słki
H. CegieLski Poznań 
Parow ozy 
.Górka
Tepege 
Si rug 
.Krakus 
Cli odorów

W trama akcj Li: 
0-20 
0.20 

9.40—9^0  
1750— 16.50 

0-50-0.48 
11.2& 
060 
0.60 

0.57—a55 
3.00

o —

AKCJE N A  POGIEŁDZIU
.Jaworzno po (25) 8.2)5—8: Lokomotywy 0.56.

GIEŁD A W AR SZAW SK A.
Akcje: Bairuk ZKrta/zku t̂ p-ółek ZarobSkowyich 7-50: H . 

Oegiefciki Poznań — : Parowozy 0.40; Starachowice 1.58, 
Źy-rardów’ 7.20: Haberbusch 5.85: 8ę>ia*}dnrs 2.20; Nobel'
1.68, Ur?ai/s 1.1.1.

GIEŁD A W iEDEŃSK A.
Kaitsc papiie-rów jK̂ l^kich w* tysiącach koron auatir.; 

■Bamlk Hipotecyiy 5.9: Siersza Goiiniioza' 28; Silesja 7;. 
Fanlo 151: Galicja 905; Schód nic a 112; Karpaty 117.

GIEŁD A W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 24.30: Londyn 25-03; Nowy 

Jork 5.15: BeJgja 24.10: Wiochy 19j20: Hł&zpauja 7510; 
Hokrndja 206.10; Berlin 1.22 sźeść diziesiątyyh, Wiedeń. 
72.60. StoCikJhoim 137 i td̂ zy czmra.rte; (Mb' 87: Kopenhaga 
98. Sofja 375. Praga 15.25; W arszawa 99.12; Rud&pesrz/t 
0.72 i pół: Ateny 8-70. Konetamit̂ uô poil; 2.93; Blułkareszt 
2.4,0: Helrtmgtfors 13.00; Buenos Aire«i 206 i pół.

Z pobytu M arszałka rocha w Londynie.

Król amgiehiki Jerzy VII. wftta Marsiz/alka Focha przybyłego do Londyiniu 
na lunoeeys-tości związane z 60ntą rocizniicą urodzin króla angiolź.

 o o o --------
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Mapka placu boju w Marokko.
44*-* ć r a r i ic a  strefy |

L L n i o. w a. Lic «

>Na powyższej mapce iirndoazaiioaie zostały w sposób nader przejrzysty : gramce stref,
zostając ych w posiadaniu Hiszpanów oraz lin ja walk. toczących się obecnie m iędzy w oj­
skami franouskiemi a Kabylam i rifańskimii. —  U dołu miapki. p,o je j stronie lew ej (od Czy­
telnika). w idnieje miasto Fez. będące nsarazie celem ofeawjywy, podjętej pi*zez wiedza w o­

jowniczych szczepów kabylskich. AM el-K rim a.

ehwMę w dal. pocizom żegna dzięki yeih żołnierzy. Rm-

Wrażenia z Marokko
Pra sa firaoiouistoa z łat wo aro zami ata wstrzemieźli-tr W I

woścdą omamieu ianpreizę miairoklkańską, nie chcąc na­
dawać jej zbytniego znaczenia. Między innerni, umie- 
szcza ona, poza urzędoiwemi telegramami, niewiei)e 
tylko wiadomości z m&roikJkańskiego placu boju, lack­
i e  niżej podania korespondencja specjalnego sprawo­
zdawcy „Matiara** jest wogóle jedną z pierwszych, 
jakie pojawiły się w prasie paryskiej.

SjpraiwOizdawca ów* piisze z Fezu. znalazłszy się w 
orszaku pn-emijera PainJeve;go, który, jak wiadomo, 
samolotem pojechał do MairoMca i w  teai sani sposób 
poi wrócił. RóiwiBiie-ż drogą powietrzną dostała się do 
Paryża korespondencja ..Matki sa‘;:

Fez, 12 czerwca.
Na front! Zaledwie siedm lat upłynęło, gdy słowa 

te galwanizowały twtszyslkłioh. I zmów dzisiaj pobu- 
dmją nas do czynienia gorącizikoiwycili przygotowań 
przed wyjazdem w cza>r;e pięknego, pogodnego po- 
ranku, drażniąc jednak eio dopiera zabliźnione rany 
sotc naszych.

Na front! Alle tym razem w towarzystwie pierwsize 
go z pomiędzy nais-zycih mintistirółW;, imającego sle 
tam, aby zamieść walczącym pozdrowienie kraju, za­
chwyconego ich męstwem.

Wyjeżdżamy z tego spokojnego miasta, wtulonego 
wr o gir ody palmowe, .na- front, gdzie synowie Francji 
.•jeden raz więcej dają dowody heroizmu i cierpliwo­
ści.

Przed naani długa limja samtoclhodaw, wiozących 
preanjara Palnileve'gio i naeizelailka kraju, marszałka 
LyanjteyS|a oraz dostojników, 'którzy 'um towarzyszą. 
Punktem, ku któremu zdąrżaany jest AiunAisza, miej­
scowość. oddiaioiiia o jakieś 60 kilometrów. Tam puł- 
korwuiik Freydenberg z grupą wojsk sobie powierzo­
nych zagTadza drogę niep^zyjaclielowi.

Wsipaaiiała sizosa, będąca, dumą naszego protekto­
ratu nad Marokkiem, nosi: już na sobie ślady wojny: 
-zniszczona jest znacznie prze'z samochody ciężarowe. 
Bo jej botkach malutkie osiołki, obłudo,wlane. Oiwlocâ  
m i, jarzynami i rozmiaiitymi pt-owiiantami:, zdąiżają, 
"biegnąc trucłita, do Fezu. Wteizystkiie mostki na gę­
sto spotykanych stmumykadh. situzeżome są pi^ez żoł­
nierzy. Opodal pasą się stada ofwiec pod pibczą nie­
dorostków.

Wjeżdżamy w jeden z tamtejszych wielce charak­
terystyczny eh wąłwo®ójw miiędizy mag i cmi skałami. Sa 
-moeJhody na^ze nagfle się zatrzymują-, musimy bowiem 
^noibić miejsce dla dużego samochodu ciężarowego, 
wiozącego rannych.

■Płowietirze staje się duszoem. zaczął bowiem wiać 
.„sirocco**. Croyni to wirażenie. jak gdyby przyroda 
'przygotowywała nas ziwoloa do oglądania tragedji 
"wojny.

Przejeżdżamy przez miasto Sulk-el-Arba, kitótrego 
Jciieszkańjcy, nawet kobiety, dzieci' i starcy, pociągnę­
li na pólinoc, aby połącizyć się z wojownikami Aibdel- 
Krima, zwabieni nadzieją przyszłych rabunków. Na 
Gadkach niektórych domów pozostały tylko bociany, 
■klekocące z filozoficznym spokojem.

Za tern miastem jednak widzimy w polach żeńców^ 
•ścinających pszeaiicę i kobiety, wynostząee z pola jej 
>oopy na głowach. Czasy są niepewnie, robota więic i- 
idzde żiwawio, a w* dodatku można żbiierać i z pól tycih 
Nabył ów. którzy je opuścili, przechodiząc na stronę 
Abdel KJnma.

Teraz na czoło naszej kolumny zajeżdża samochód
daiałem szybkostrzelnym. a taki sam ją zamyka. 

^Ostrożność ta nie aawtodzi, bo wiszędizie spodziewać 
Tę można ukrytego w* zasadzce ‘Kobyla powstańca. 
To też na wszystkich wyudośiąjisiZych punktach wizdduż 
oaezej drogi widnieje posągowa sylwetka kajwalerzy- 
^ty, odzianego w niebaetsikii hub cizerwioaiy j)3sa&ze'Z. Są 
to wdeirni naan KatbyiLowie.

Natrafiamy na oblozy robtoitniikówg inżynier):, od- 
■działów, kftóre strzegą mostów. Wisizęd‘zlle po,rządek 
i dj^se^ina. Sji^ot.ykamy coa*az więcej kolumn samo­
chodowych, zdążająeych w stronę frontu, a nad na- 
mii unosizą się. nie bociany, lecz satmoloty, zakreśfla- 
óą.c olbrzymie kola.

Wiresizcie nadi^żdżamy nad rzeczlkę Ue.rgha, płyną­
cą to ma jKjlnoc. t.o na tioludaue od mas ẑego frontu, 
a za nią spostrzegamy cefl nasizeij drogi —  mfuejseo-

saonochiodtu, a za nim cały orszak z man^załkiem 
Lyantey;em na czele. Przed nimi staje dowództwa 
grujiiy miejseowie*]. piitfllkownik Freydenberg, zdając 
rajport.

Pirezydeait gaibinetai kieruje siwe kî oiki naprzód* klu 
amiboiLanfsiowTi., a na^tępałe ku wyżej położonemu nie- 
■wiiiellkiiemu fortorwi, uzlblnojioinetmii w  dwiała ciężikiefgo 
kakłbru. nad kitórnemi' powtewa 'bandera .trójibairiwtna.

A le pnomyier nie ogranlcizyft swych odwiedzin do 
Ain-Ajlsizy. Uldał saę borwtiom o  8 kiiLometorów dMej, 
•aż do podnóża góry* SmnaJbadżu. Zgiromadżony tam 
baJta/l.join łegip- ciudzo^iemsOdej oddaje mai honory. CS 
'SunMe porządnie umundurowani, o wygiłądzi^e. w  ca- 
łem  znacizeaiiu tego słowna, wiojoiwmiczytm. w* dąsgtu 2 
tygodni stfoczyli 8 bit md

Warto było widnieć tych ludzi, którzy po raz pierw 
‘Sszy da*żeH ze wwuisaenia, ponieważ na Ich piers^ajch 
ezef rządu przypiąć miał za chlwiflę medal wojskowy 
lub ikrzyż wiojemuy.

Na samami wiiierzefliiołkai tamitejisizegio1 fortu znajdu­
je  się pairaipet kamienny ze strzelnicami. Piremjer sta- 
aiął za tym pafrapetem, choć o*stirzegano go, i i  Ka- 
bylawiie dziś rano ostoseflawtali to mfejteee pociskami. 
.̂nnaitaientó x rozgiąidał Sję pjo okjoOdoy. Usiadłszy na- 

^tępnie na sforeyni z amuuiicją. polecił generałowi

Dangam i pTufUklowuiikowa. PYeydenbergiowi. abv uickie- 
l l i  mu wyjaśnień o sytuaicji.

W  tej chwili1 a«rtyliea-ija nasza daje kiiika strzalójw do 
Kabylów rifańsikkh, uilcazująicych się nn skłonie góry 
przeciwległej. Piremj-er przysłuchał je  się...

rL  doaio^zą:
Jeden % wybitaidejs/zych tutejszych Cthinuigów, dr Ben- 

g-rat zioeft.a4 'niedawno aresztowany za wysitawienie cze­
ków na swój bank bez pokrsTC-ia i znajduje się obecnie 
w więzieniu.

Kiedy policja udała się IdJo jego domu celem cl o koma- 
mi a zwykłej w takich w ypa id(k ach wiz j i, sąsiedżl zt\tó- 
ci-M jej uwagę na: wi.czuo-śną wioń, w;yd»obywrn'jąicą się z 
domu.

Zgon miljonera i socjalisty 
Perdicaris’a.

iVV Ftiiolhua^st, w Ain-gflji, amarł w* 85-ym roku życia 
rzeźbiarz, malariz i miinzyk, Pardicaris. Pei^carLs byff 
iznaną oeohfetością w Angiji i* mówiono o nam wiele 
iw koikai uibiegłegio stulecia, a w pooząltkałali obecne­
go- zjwu-óciił ocizy oałegio świata politycznego na- sie­
bie, kiedy odegrał poważną rolę w lokowanlach mię­
dzy sułtanem mairokk-ańskim u jegio- buntowukizymi 
nac-izeliniikami szcizepórw i kiedy wreszcie został upro- 
wadfziony pu-zez luid>zi Rajtzuliego.

'Perdioairis b y i synem. pewni ego Greka, który ze 
wzgilędów połiitycanydi zmursizomy był opuścić swoją 
'ojcfzyzuę,. uidal się do Stanów Zjeduocrzonych. Emi- 
granit grecki w Amenyce tak s.zybko się wzbogacił, 
że stał się wikirótioe jed-nyan z najbogatszych wówozas 
iludizi Ameryki1. Syn jegio>. John. mógł jeko jedyny 
spadkobierca wieść życie swobodne i zbytkowne. Nie 
śiprawialo mu także tirudmośc-/: występować w* joli a- 
■postoła soojahzmfit. John przeaiiósł się nieba:wtem do 
Angijk gTzie dżięki swym bogactiwonn i dzięki miłej 
•baudizo powiier-zchofwiności sizyjblko wizibułd-zil ogólne za­
interesowanie. jako rzeźbiair.Zw malairz i murzyk ró-wmo- 
.eześnie. Przede,'wt^zysftkiean jednak stukał kontaktu 
■z kołami socjiailistycizmemi.. gdzie po'7jnai Karola >Lar- 
xa. z 'którym nawet serde-cizaulie się zaprzyjaźaid. W  
kotaclh 1888 i 1*889 miewał wykłady przed s:ocja!l'ijSta- 
mi 1‘oudyńisikimi. Giłófwinyni celem jego działalności by 
k> wójwłciza-s ziwiróc ênie uwagi ogółu na 1ck< Maurów 
w Taugerze, wydanych na pastwę liehwiairzy. p-ote- 
gowanydli pi-:aęz konsulaty zagraaiieatu*. (ie1 em sku- 
teoznioiejsizegiO' pi^zepronmdizenia swych planó^v. prze­
niósł się Perdi'caa*is! do Tangeru. gdzie zamieszkał w 
najpiękniejszym jmłacu, El Medzah, w^paiiiał\*m bu­
dynku manurytaiuskiim. Tam wspaniałej gościny udzie- 
tluł obcJokrajoiwicioaiL którzy ztw^dizałi Maiók. U Mau- 
rów1 byft dila. swycfh bogtatcitw i wwej dóbroc-zyu mości 
bardzo powiaiżany, a żona jegio, Angielka z poehod/ze- 
nia, opiewTana. byfta w pfieśni0<cih mnurytta fuskieii. .jako 
,jtoró(lofwa Tanger1u“ .

-W r. 1904 wyjwiołałio wilelOde poruszenie up.row\ad»że- 
■n-i-e Perdiearim przez ftudizi R-ajzuJl iego. Rujzuli trwier- 
tdżił. że nie cłiod^iło mai .pirzy porwaniu .o okup, lecz 
o uwzględnienie ze .strony suttana m-arokfknńskieg-o 
jeg^o żądań. Sułtan zezwolił bowiem naczcdnikom mia- 
.rolkikańsldan na 0'bsad'zeaiie kiikai wsi Rajzuliegio. Lo- 
sem Perdicaaisa. który pozostał' obywatelem amery- 
kańfekJim. zaopiiekiował się konsul a.inerykańsfci. Suił- 
tan musiał zapkidć Rajizadiemu 70.000 dolarów olkupu 
za iiiWolaiienie Perdieadsa. któiry przebył 2 miesiąee 
w  niemioili. Miano porwania Peudicaris nie musiał ży­
wić wmogiich uicizuć do Riajzulieg^o, jeżeli w roku 1907 
sam wysunął plan mianowania go gitbernatOTem Tan

legują się dźiwiekn .AlaTsyljęinikiT trójbarwnia bande­
ra nad nami powiewa, stoiany wycaągarięoi na ,.baoz- 
rość;'...

tza świeżo naikięjoną. tapetą yzafę w ścianie. Po otworze­
niu sizafy. wypadł na ziemię tru{p kas jena Ruimabe. ko­
legi Bengirata z ĉ ziasów wojentnych, który zniknął wr znair 
cu togio roku, mając 8Ó00 franków prtzy aoibie.

Śmierć niaistąpiła od ipodsOcó(nnegv> zafitnzylou.
Rengra-t twierdzi, że Riumaibe dokonał u niegjo- samo­

bójstwa. nie otrzymiawfs/zy pożyczki, której się domagał* 
.Bengra-ta podejrzewają, o zamordow-anie wr podobny 

spoisób dallsizych czterech osób, Hóre wr oistatnasch c^ae

Później mało słyszano o Peidrócafftóe.
Perdicairis był jednym z ludzi, którzy wszędzie by- 

.li, każdego znali i wiszytstkiem się ^zajmowali. Rzeź^- 
! biarz. muzyk, malarz, najpiisał naw^et foomedję, któ-» 

rą oir^iw w Londviniie .w r. 1907.V V ' i.

 : o : —  —

Powrót na łono judaizmu.
.yNeuer H&jnt” z dnia 12 bn). kiomiunilkuje z raibinaitu 

warszawskiego, że w7 ciągu nilu ioai ego ty go daiia zno­
wu trzech •wwicdirzeTzonych żydów powróciło do juda­
izmu. „Hajnif* tajeniu ieffio mówi o .jakidłuś diwiu wizię- 
tyrch lek^arzaełi, z których jeden jest nawet znanym 
„polskim*’ działaotzeffii.

■Za^stanawlać może czeauu żargon ówłki w* tego- ro-̂  
dzaju komunikatach, p-zemiiilcizają z reguły naizwiiska 
„neofitów***. Cizyżbyr zaiaitełiesofwranyim zależało na za­
chowaniu w tajeaiuniicy powiroitu d:o żydostwa? Ozy 
„zaiaaiy jjoldki działacz** ma zamiar dla ogółu pol­
skiego pozostać nadal chrześcijaninem?

Niemniej ciek aj we są pobudki, jakiem! kierują się 
tacy podwójni neofici, przyjmujący katolicyzm poto, 
by z lekłtiem sercem ]>oiorócić niedługo zmowtu do ju­
daizmu. Sikoki od nauk tailmudu do ideałów7 chrześci­
jańskich są diylba tak ołbnzytmie, że nie mogą byó 
rezultatem jakichś rzeczy)wistyTh moralnych wiahań  
się. czy namysłów.

Trzeci ze w^oninian-ydh wypadek -poiwnohu na ju­
daizm w ciągu ostatniego tygodnia wyjaśnia, jaMe 
mogą być pobudki takidi relig'‘rjnych koziołków. Oto 
•trzeci ..neofita**, jakiś Chaiian Oli., przyjął katolicyzm 
tyiliko dlatego, że 16-letinńejmt jeszeze dhłopcoi, >za- 
proponował jakiś „obywatel 7/iemfski*i jwzyjęcio 
chrztu, wizamiau za co da mai możność ukońcizenfiia 
studjów. P io p o z y ^  Ohaion Clii. j^rzyją], wa^runek wy-» 
koamł ze sjwej strony.

- -  pisze „Hajint*4 — zamiast go ‘ksźtałci4 
ów* oibyw'ait<Ai zleaiuski, ożenił gio z cłirześcijeunką. Ctaim 
nigdy n:e przestał w* gftęlbi serca, być żydem i' marzy! 
tylko o tern, by do źydołsFwa •pówróicSćT

lien żyd .paizyjął dhmzest- tyl/ko dla luzyisikania ma- 
terjalnej pomocy, kiedy mu *byki- już niepotrzebna 
wii'aca do ^daijznmi, którego się • właściwie na chwilę 
=uie wyzłbyŁ jakkolwiek,. ,jak saon mówi, nawet naj­
drobniejszych oboiwiątzków religijnych katolika ścisło 
przestrzegał.

Gizy nie iideaityejzaie pobudki bkioaiiły do chrzibu 
..dwiu zniuiydh doiktorówr\ z których jeden jest nawet 
„.anauytm połjskim działaozeim"?...

Redaktor naczelny i wydawca: 

ALEKSANDER RLAŻEJOWSKL 
Rękopisów niezasnówioiiych redakcja i*t iwrmen. J

Daleiko. gdzieś na bory zon de zarysowuje się syt- 
Wspa.rłsz}7 się na i^rapecie. wpafnuje się i^zez 1 wetka olbrzymiego sępa z rozmiiaiiętemi skrzydłami*...

Lekarz-zbrodniarzem.

Ró.^ooz-ęto poszukiw-ania i w laboiraitorjiUim odika'yit.o i?ach zniknęb’' tajemniczo w* Mansylji.
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r Wolne posad?* I
K IER O W NIK  FABR YK I czekolady z długoletnią prakty­
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy. Kraków —  Podzamcze 30.

M AJSTRA czekoladowego pierwszorzędną siłę pnzyrmle 
F-ka w  Krakowie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra­
ków, ul. Podzamcze 30.______________________________________

CZELADNIK  kominarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Unząd P ośt. Pracy, K raków, Podzamcze 30.

URZĘDNIK  młodszy ze zmajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie potrzebny w Krakowie. W iado- 
mość: Urząd Pośr. Pracy7 Kraków, Podzamcze 30.______

EKSPEDJEN.TA z praktyką do sklepu żelaznego poszu­
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd' Pośr. Pracy, 
Kraków, Podzamcze 30.______________________________________

P0TR2EBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. —  
Wiadomość: Unząd pośrednictwa pracy, Podzamcze 80, 
Kraków.  2740

GEOMETRA-pomocmiik, zupełnie ur/doŁmotny, pracujący 
bez zamitu, potrzebny. Zgłosizenia pisemne do Adonin. 
„Gońca Ęjiak.^_ pod p om ocn ik 44. 2847

5 ROBOTNIC dło labocatcrjuim w K rakow ie potnzeba. 
Zgłoszen-ia do Urzędu Tpo-średnictwa pracy, Kraków,, ul. 
Podzamcze 30.__________________________________________  2861

POTRiZEBA 4 giserćm- i 1 paiaoza maszynowego w  K ra­
kowie. Zgłoszenia, do Unzęd-u pośredoiwwa pracy, Kra- 
3ców„ Podzamcze 30. 2862

PO TR ZE B N A do- natychmiastom^ego wstą/pie-n-ia unrzędni- 
•eaka m ająca język poLmiean., stenoign-afję polską i biegle 
plsfeąca t o  masz m i e. Posada na prowincji w  rafiner ji 
nafty. Zgłoszenia do Urzędlu pośrednie w  a pracy, K ra­
kowi, Pod zamieze 30. 2863

KASJERKA z dłuższą praktyką posrznk/uje posady. Zgło- 
-i ẑensa pisemne do A.Im. ..Gońca Kraik.*' pod ^Solidna44.

2854

OSOBA młoda, iaitteligenitma, ząimle się chętmie drzieómi 
i pomoże w  gospodarstwie. Zgłow.enia pisemne do Adm. 
„G ońca Kraik.44 pod „CbętnaA‘. 2860

ADM INIjSTRATO R-RZĄDCA, Polak, z wykazem wykształ 
cenieni, 18-letnrią praktyką. w  ni a jatkach niemieckich, 
ła t 41, żonaty, jedino dziecko, baird?/} pilny, suaniemiy. 
znający uprawę ciężkiej i lekkiej ziemi, obzmajomioiiy 
z plantacją Iniraków. nasienmiictwa. leśnictwa, podupadłe 
majątki doprowa dl/ia do wysokiej kukamy, pojżulkurje po-

1 1 J  1 • % % 'ł . i  f I **■ ■ ' — . -a
sadv od 1 lipca br. ]/U(l> później. Łaskawee zgłoszeiwa do 

.(Jońca K rak.44 pod ...Ziwzadea dóbr44. 2855iAd.ni. V

•KAWALER, energiczny, soliidsiy. poszukuje po.sady jako 
leśniczy hib pomocnik. Praktykę dłuższą odtbyłem w la­
sach państwowych. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
K rakA  pod ..Ka/\vaier“ . _______________________________'__2837

BUCHALTER-BIL ANSJSTA, młody, energiczny, z 18-le- 
triią praktyką., były  szef biura, pragnie zmienić posadę, 
chętmie wyjedzće. Łaskawe oferty do Adm. „Gońca K ra­
kowskie g o j  pod „W y jazd 44. ________ '_________ 2842

GOSPODYNI wieyika w  średnim wieku, przyjm ie naję­
cie całym domem i kuchnią, posiadająca dobre świade­
ctwa, łub wychowauDcm dizieci. Zg^o?szenia do Adm im. 
„G ońca Ko- ak.u po d ,,G o spod ymi41_____________________ 2841

BIEGŁA maszynistka z długoletnią praktyką biurową, 
parzy.jm.ie zastępstwo na letnie miesiące. Zgłoszenia pa- 
semjne da Adm. -Gońca Kraik.44 pod „B iegła44. 2818
iiwir

L.
MM

Sprzedaż i kupno

D W A białe łóżeczka. dziec.inne z siatkami okar/yjnie ta­
nio do sprzedania. Płac Ma.iejki 9.. ofyjcyny 1 p „ drzwi 
.nr. 5 (m iędzy 4 a 7 godrz. popoł.).

Mieszkania i lokale

H ANDLO W IEC (Wielkopolanin), zborżowiec-ę dzielmy wr 
Siwyan zawod/zie, biegły w k.saążkowości i korespondencji 
inemiedkiej, po^-zuikuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. „Gońca Krak A pod „Wielkopolanin44. 
_____________________________________________________________2843

GOSPODYNI kucharka, sfoarsraa, uczciwa i pracowita, 
yjnająca się na dobrej kuchni i wszelkich pracach w go­
spodarstwie, poszukuje posady od zairaz. Zgłoszenia pi- 
semne do Adm. „Gońca Kraik.44 pod ,jKaiclianka44. 2836

K ASJER K A z długodetnaą praktyką kasową;, znająca bu- 
chiaitoję, pistząca na maszynie, pnągtnie zmienić posadę
od 1 sierpnia. Zgłos^zeniia pdf&emne do. Adm. „Gońca K ra-
koiwiskiego44 pod „K asa główna44. 2835

i
D W A  POKOJE «  kuclunią. pos^ułcuję bez pośrednictwa 
od gospodaiza. Zgłoszenia do Ad&n. ..Gońca Krak.*1 pod 
„Cr/Ą-aiłSiz. z g ó ry “ . -2848

MŁODA panna z dobrego dcanoi, wychow-ana* we Er m e j i. 
wyjedaie jako 'tiowaraymSca młodej pairmy. Zglosrzenaa 
d.o Adm. „Gońca K rak .44 pod „Bezenrteresownieł\  2844

SZPARAGI siewni paryskiego, najlepsza od miana, 300 
szrtiuik 5 złotych, wysyła za got-ówikę w  dohnoan o-pakowa- 
teil, do  sadfzenia lipiec—suerpreń: Kaniecik, ogrodnik,
Ziel omfkl, Kraków.

CHORE NE3WY
Ile dni ma rok, tyle dni cierpień musi przebyć 
chory na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wy­
czerpane nerwy obrzydzają życie i sprawiają wiele 
cierpień. Kłujące rwące bóle, zawroty głowy, uczucie 
lęku, całko\yite lub połowiczne bole, głowy, szum 
w uszach migotanie w oczach, zaburzenia w trawie­
niu, bezsenność, nadmierne poceniesię,kurcie mię­
śni, niezdolność do pracy i wiele innych objawów są 
to skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów'.
W jaki sposób pozbyć się togo nieszczęścia
Za pomocą prawdziwego KOLA-LECITHIN, który stał 
się źródłem dobroczynnym dla ludzkości. On 
wzmacnia w sposób zadziwiający czynności ciała, 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mieśnie i sta­

wy, dodaje sił i otuchy życiowej.
W walce 6 zdrowe nerwy

prawdziwy KOLA-LECITHIN stwarza nieraz cuda, do­
prowadza właściwe substancje odżywcze do naj­
dalszych zakątków krwobiegu, odżywia, dodaje 
otuchy, utrzymuje w świeżości i młodości. Mo­
żecie sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam  
mc nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliż­
szych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto 
mi nadeszle swój adres rupełnie gratis i franco 
małe pudełeczko KOLA-LECITHIN i książkę, napi­
saną przez lekarza z długoletnią i wszechstronną 
praktyką, który sam walczył z talkiem cierpieniem. 
Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeszlę Wam  

natychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem.

ERUtST PASTERIł *r Berlin S.O. Mithaei Watz 13 odiz. m

»

Nr. dz. III -  40562/1925.

W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze Pol- [
i  skhr.“ , „Tygodniku Dostaw", „Czasopiśmie Technicznym" I 
!  i „Przeglądzie Technicznym" rozpisuje się publiczny prze- I 

targ na wykonanie budowy pięciu domów mieszkalnych J 
w Zebrzydowicach.

Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można przeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe 
nabywać w Wydziale III (Drogowym) drzwi Nr. 187 Dy­
rekcji Kolei Państwowych Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do
dnia 8 lipca 1925 godziny 12-tej w południe.

\

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia c godzinie 
13-tej popołudniu.

Kraków dnia 15 czerwca 1925.

2855 DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE.

Fdz. III —  40251/1925.

W  myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze Pol­

skim", „Tygodnik i Dostaw", „CzasopiśmieTechnicznem", 

i „PrzeglądzieTechnicznym** rozpisuje się publiczny prze­

targ na wykonanie rozbudowy kuźni w Nowym Sączu.

Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można orzeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe 
nabywać w Wydziale 111 (frrogowym) drzwi Nr. 187. Dy­
rekcji Kolei Państw, w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 6 lipca 1925 godziny 12-tej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego sam ego dnia o godz. 13 popoł.

Kraków dnia 15 czerwca 1925.

2857 DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE

Reklama
dźwignią

Czytajcie

rozpowszechniajcie

fe gr| m  ttj mm  l s 1„BAc;no$£“
Na zbliżający sią sezon po­
leca po cenach konkuren­
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kołek rolniczych, drogueryj 
talerzyki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
CO zł. — Tanatoi trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szczury, Mogił tiucizna 
na pluskwy — niezawodne 
środki —  Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe lkg. zł. 3*50. Pocz­
tówką franko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie.

Woitii Lazarowie
Kraków, Garbarska 4

2619 D*m handlowy.

b I b U b I M b i b

żółte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa-

PIEGI
Dpi
)d

rancją aptekarza J. Ga-  
oebusch’a 

Axela krem l / 2  sł. 1 50 zł.
1 /1sł. 3*—  zł, 

Axeia mydło 1 kaw.0*75 zł.
3kaw.2*—  zł, 

do nabycia w droge- 
rjach lub w firmie:

J. GADEBUSCH
Poznań, ul. Nowa L. 7.

Bazar 2798

M A S Z Y N Y  do szycia zna- 
” ł ne gwarantowane „Ka­
sprzyckiego** hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry­
czny „The Rupiijdń t o a w f ' 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104*51. D o ­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi­
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. 2626

NAJLEPSZA ROZRYWKA W KAŻDEJ RODZI­
NIE, PODNIETA DO lYCIA  TOWARZYSKIEGO

UPRZYJEMNIENIE POBYTU W DOMU, M0- 
iNOŚu ZABAWIENIA S Ę  i POTAŃCZENIA

PRZEGLĄD NOWOCZESNEJ MUZYKI

może mieć każdy kto sprowadzi od nas udoskonalony koncertowy jramofon tubo­
wy lub beztubowy tak zwany

>!
EUFON“

Wysyłamy pocztą koncertowy gramofon, skrzynka wielkości 35 x 35 x 18 cm. zagra­
nicznej roboty z ozdobami, mechanizm i części pierwszorzędne. Membrama 
udoskonalona amervk., oddająca zupełnie naturalnie głos, dzięki której wycho­
dzący ffłos oddaje bez szmeru, czysto i głośno. Tuba duża emaljowana w pię­

kne kolory.
Colem rozpowszechnienia tych nowo udoskonalonych gramofonów, firma nasza, 
którą reprezentujemy, postanowiła na krótko sprzedawać po 68 zł. Bez tuby 
„Eufony* (grają bez tuby) po 70 zł. wszędzie podobne gramofony o wiele mniej 
udoskonalone sprzedają wyżej 100 złotych. Aparaty nasze posiadają mechani­

zmy ostatniej konstrukgi, nadzwyczaj trwałe i nigdy nie ulegną zepsuciu. 
Również polecamy gramofony większe salonowe po 95 zł i 120 zł. Eufony wię­
ksze po 90 i 120 zł. — PłytydwtfstrtDM najsłynniejszej fabryki „Rekord* grające 
ostatnie nowości, najsławniejszych arlystów krajowych i zagranicznych, nowo­
czesne tańce, deklamacje i t. p. po 2 zł. 75 gr. za sztukę. — Za przesyłkę gra­
mofonu na prowincję dolicza się 5 zł. 50 gr. Wysyłamy pocztą odwrotną 
w dwóch skrzynkach po otrzymaniu 10 zł. zaliczki przekazem pocztowym lub 
w liście poleconym, resztę płaci się przy odbiorze. —  Adresować prosimy do firmy

„Ha-Ct-W e“, Warszawa, ul. Leszno 27. telefon 171-28, skrzynka pocztowa 73.
Urzędnikom państwowym udzielamy kredytu. Hurtownikom rabat. 2757
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